z” 


Nr. 222. 


Piątek, 28 Września 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
uliea Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 


Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przet 
4 zł, miesięcznie 1 zi 


3 zł, miesięcznie 1z. Prenumerata zagraniezna 


ką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
35 et. W miejscu rocznie i2 zł, półroeznie 6 zł, kwartalnie 


W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 


sięcanie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abenenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


PPPOE O 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
sleą wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
sł, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikkiem za czwarte ćwieróro- 
eze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
gztą 4 zł. 45 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 
g redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 


Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Świat* po następującej cenie: 


Wa LWOWIĘ: mosznie — 2 28 > 
NA DFOWINOJI: meisme — 2 sa 7 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
września b. r. padać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi urzędów pomocniczych Namiestnietwa 
we Lwowie, Arnoldowi Des Loges, krzyż 


kawalerski orderu Franciszka. Józefa. 
a 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę ministeryalnego w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Józefa Stummera, wice- 
prezydentem Namiestnietwa w czwartej kla- 
sie rangi przy Namiestnictwie w Pradze. 


kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9, we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
| Nr. 105 bis. 


c. k. komisarzem powiatowym, | praktykan- 
tów konceptowych e. k. Namiestnietwa: Ka- 
zimierza Jastrzębskiego, Karola Mgle- 
ja i Władysława Krasuskiego e. k. kon- 
cepistami Namiestnietwa. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. komi- 
Sazza powiatowego Stanisława Markiewi- 
cza z Gorlice do Liska, e. k. koncepistów 
Namiestnictwa: Józefa Świtalski ego z 
Sambora do Gorlic i dr. Zdzisława Wa- 
wrauscha z Sanoka do Sambora, oraz 
praktykantów koncsptowych Namiestnictwa: 
Alfreda Łęczyńskiego ze Skałatu do 
Bochni, Jana Tadeusza Wrześniowskie- 
go z Ropczye do Sanoka, Jakóba Kulezy- 
ckiego z Przemyśla do Cieszanowa, Mie- 
czysława Węclewskiego z Bochni do 
Skałatu, Seweryna Dolnieckiego ze Zło- 
czowa do Niska, Ludwika Casparyego z 
Cieszanowa do Przemyślan, Stanisława Ma- 
lyego z Niska do Złoczowa, Stanisława 
Czyszezana ze Lwowa do Ropczyce i Fran- 
ciszka Rydla ze Lwowa do Rzeszowa. 


> — 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA” 


Lwów, 27 września. 
Onegdajszy „wielki* zjazd w Nimburgu 


fiasko. Miał on powziąć ostateczną decyzyę 
w sprawie uchwał, jakie zapadły na zebraniu 
młodoczeskich posłów sejmowych i do Rady 
państwa, odbytem w Pradze dnia 14 lipca 
b. r, miał on dalej usunąć pojawiające się 
od dłuższego czasu coraz silniej i groźniej w 
łonie stronnictwa młodoczeskiego rozterki, 
swary i nieporozumienia i wyjaśnić stanowi- 
sko Młodoczechów wobec Omladinistów. Gdy 
dwa ostatnie punkta stanowią czysto we- 
wnętrzną sprawę stronnictwa, pierwsza kwe- 
stya ma ogólniejsze znaczenie, gdyż uchwały 
z dnia 14 lipca odnoszą się do programu i 
dalszego taktycznego działania partyi młodo- 
czeskiej. Wprawdzie nie wiele spodziewano 
się po zebraniu, zwołanem przez przedstawi- 
cieli chaotycznej i doprowadzonej do absur- 
dum polityki, lecz i ei nawet. którzy obni- 
żyli swoja oczekiwania do najniższej miary, 
doznali zawodu. Nie był to właściwie zjazd, 
lecz coś w rodzaju pokątnego zebrania, nie- 
godnego bądź cobądź stronnictwa, które u- 
waża się za reprezentacyę poważnego narodu 
i ma pretensyę do kierowania jego losami. 
Obrady odbywały się wp:awdzie nie pod o- 
słoną nocy, lecz co na jedno wychodzi, przy 
drzwiach zamkniętych. A przed kim to zary- 
glowano drzwi, z powodu kogo utrzymywano 
w tajemnicy aż do ostatniej chwili miejsce 
zjazdu? Oto nie chciano za względów takty- 
cznych dopuścić do obrad omladinistów, 
którzy , gwałtem dopominają się zapłaty za 
usługi, wyświadczone rzekomo stronnictwu 
młodoczeskiemu. Nie miano odwagi dać 
wprost odprawę i wyprzeć się wszelkiej wspól- 
ności z żywiołami, które skompromitowały 
cały naród czeski i wyrządziwszy mu nie- 
zmierne szkody, stają się coraz bardziej nie- 


tością działu obrazkowego, po cenie Pan Namiestnik zamianował e. k. kon- 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: | cepistę Namiestnietwa Józefa Ar 


4) zapowiada amnestyę pod warunkiem złożenia 


powstańców; tudzież obiecuje prowadzić dalej 


przywódców młodoczeskich, zrobił zupełne | wygodnymi nawet dla Młodoczechów i dla 


wytrącić z rąk broń, jaką jest dziennik tego , miocie, postanowienia, bez porozumienia się 
znaczenia eo Czas; konkludowałem, że prze- | z osobami, którym ufałem i których instrukeyi 
mówienie Czasu za amnestyą, pozostanie naj- ! słuchałem , a jak przeczuwałem wbrew ich 


k przed dniem 1 maja (st. stylu) broni przez 
Stanislaw Komin o roku 1863. 


(St. Kożmian. Rzecz o roku 1863. Tom gl 


Część pierwsza. Kraków. Nakładem spółki 
wydawniczej polskiej 1894). 
(Dokończenie). 

Niepodobna mi rozszerzać ram niniej- 
szego artykułu. Niepodobna w treściwem 
sprawozdaniu podnieść wszystkiego, co w 
dziele Koźmiana ze stanowiska historycznego 
jest waźnem a dla społeczeństwa obecnego 
nieocenionym pożytkiem i nauką. Trudno 
jednak powstrzymać się, aby się nie podzie- 
lić z czytelnikami wrażeniem, doznanem przy 
czytaniu dzieła, które powinno się znaleść 
w rękach jak najszerszego ogółu. A są w tem 
dziele ustępy tak przejmujące, drgające takiem 
życiem i prawdą, że oceniając sercem oby- 
watelskiem całą tragiczność sytuacji, nie po- 
dobna się oprzeć głębokiemu wzruszeniu. 
Do takich ustępów należy rozdział VIII kre- 
ślący wrażenia. doznane na wieść o amnestyi. 
Jest to chwila, którą zaznaczyłem powyżej 
jako epokową w dziejach powstania. Tu słowa 
sprawozdawcy nie wystarczą. Pozwolę sobie 
zacytować pierwszy ustęp tego rozdziału, 
prawdziwie wspaniały, w którym postać 
Adama Potockiego, a zarazem ówczesna sy- 
tuacya występują w całej prawdzie i sile tra- 
gicznej: 

„Była to niedziela 12 kwietnia. Jak zwy- 
kle przed dwunastą zeszliśmy się w redakcyi 
Czasu z Aleksandrem Szukiewiczem. Przy- 
szliśmy dla przejrzenia dzienników i listów, 
dla ułożenia następnego numeru wtorkowego 
dziennika. Szukiewiez, którego zastałem w re- 
dakcyi, przywitał mnie depeszą telegraficzną, 
donoszącą o amnestyi wydanej w tym samym 
dniu przez cesarza rossyjskiego. 

„ks. Konstanty i Wielopolski byli 
jeszcze na swoich stanowiskach w Warsza- 
wie. Depesza z 12 kwietnia 1863 r. brzmiała: 
„Wyszedł manifest cara Aleksandra, który 


organizacyę Królestwa Polskiego rozpoczętą 
przez margrabiego Wielopolskiego.* 
Spojrzeliśmy na siebie mierząc całą 
doniosłość tego faktu; odrazu zrozumieliśmy, 
że znowu nadeszła jedna z tych chwil sta- 
nowczych, w których postanowienie rozstrzy- 
ga o przyszłości, lecz nie umieliśmy w pier- 
wszej minucie, ani nie powiedzieć, ani nie 
przedsięwziąć, eoby nas samych zadowolniło 
i uspokoiło. Wtem drzwi się otwierają i wcho- 
dzą Adam Potocki i Henryk Wodzieki. Obaj 
ci znakomiei ludzie wiedzieli już o amnestyi, 
obaj zapytali: co zamierzamy uczynić i jakie 
Czas w obee amnestyi zajmie stanowisko? 
Obaj, każdy odpowiednio do temperamentu 
i natury swojej, Adam Potocki gorąco, Hen- 
ryk Wodzieki spokojniej, przemawiali za 
przyjęciem amnestyi i oświadczeniem się w 
tym duchu Czasu, zachęcając mnie do na- 
pisania w numerze dnia następnego odpo- 
wiedniego artykułu wstępnego. Przedkładali 
i słusznie, iż w obec małych widoków po- 
wodzenia — zresztą opóźniającej się — in- 
terwencyi dyplomatycznej mocarstw, ta amne- 
stya jest opatrznościowem wyjściem z opła 
kanego i rozpaczliwego już niemal położe- 
nia. Szukiewiez nie wiele się odzywał, lecz 
czułem z tego eo mówił, że nie chciał brać 
na siebie odpowiedzialności za tak sprzeczny 
z dotychezasowem zachowaniem się a rapto- 
wny zwrot dziennika. Mnie zatem pozostało 
przeprowadzić rozprawę. Rozpocząłem od te- 
go, iż istotnie chwila jest ważna, może sta- 
nowcza, że więe nie cheę niczego z góry 
przesądzać, lecz że właśnie dla rozjaśnienia 
rzeczy pragnę przeprowadzić dyskusyę. Poru- 
szyłem przedewszystkiem wzgląd, iż idzie tu 
o to, jak ma Czas przemówić skutecznie; to 
jest, czy jest możność, aby oświadczając się 
za amnestyą, a musi to uczynić stanowczo i 
zaznaczając zupełną zmianę stanowiska, wy- 
słuchanym został ; czy też nie narazi się tylko, 
występując bez poprzedniego porozumienia 
się z ludźmi i ezynnikami, z którymi szedł 
dotąd zgodnie, na zupełne niepowodzenie, 
wyparcie się i odosobnienie, na zarzut samo- 
zwaństwa; w następstwie czego damy sobie 


zupełniej bezskutecznem. Szukiewiez poparł 
mnie silnie. Wtedy Adam Potoeki, w pory- 
wie tej pięknej wymowy, którą był obdarzo- 
ny, zawołał: „Na wasze głowy spadnie cała 
krew, która odtąd wylaną zostanie“ i wy- 
szedł. Rozeszliśmy się z Szukiewiczem nic 
nie postanowiwszy, pozostawiając sobie noe 
do namysłu. W rannych godzinach ponie- 
działku — dziennik wychodził wtedy wieczo- 
rem — można było jeszcze w jedną lub dru- 
gą stronę stanowczy napisać artykuł. 

Wyszedłszy z redakeyi, chodziłem po 
plantacyach przygnieciony ciężarem odpowie- 
dzialności i w walce najprzykrzejszej z sa- 
mym sobą. Pozostawałem pod wrażeniem słów 
Adama Potockiego, które silnie na mnie od- 
dziaiały; czułem ile w nich było prawdy, 
czułem słabość mojej w obec niego argu- 
mentacyi, czułem zarazem. że oświadczenie 
się Czasu, który w owej chwili niezaprze- 
czenie prawdziwego używał znaczenia, i z któ- 
rym nawet rząd tajny się liczył, mogło za- 
ważyć na szali wypadków i jeżeli nie poło- 
żyć natychmiast końca powstanin, zużytko- 
wując wyjście, które dawała amnestya, to 
przynajmniej wpłynąć na zachowanie się roz- 
sądniejszej części narodu, żywiołów zacho- 
wawczych i oddzielenie ich od powstania. 

Amnestya usuwała jeden z ważnych ar- 
gumentów, które przemawiały za popiera- 
niem powstania — brak wyjścia po za wi- 
dokami, jakie dawała interwencya mocarstw. 
Aczkolwiek nie można było wiedzieć, w jaki 
sposób rząd rossyjski zastosuje politycznie 
amnestyę, przecież skoro była wydaną w obe- 
eności W. ks. Konstantego i Wielopolskiego, 
dozwolonem było wnosić, że jej przyjęcie 
nietylko zapobieży srogiej represyi, ale tak- 
że ur:tuje narodowe 1nstytucye, a z niemi 
byt narodowy Królestwa Polskiego, co zapo- 
wiadał manifest. 

Z drugiej strony wszedłszy raz na dro- 
gẹ, po której kierowałem się wskazówkami 
Hotelu Lambert i rządu francuskiego, stosu- 
jąc się do widoków pomocy zagranicznej, 
czułem pewien wstręt do wzięcia na własną 
rękę, w tak ważnym i stanowczym przed- 


zdaniu oraz dotychczasowemu działaniu. 

Stanisław Tarnowski i Ludwik Wodzi- 
eki wyjechali byli na niedzielę na wieś, 
z Szujskim, jak wiadomo, nie znosiliśmy się 
i jeszcze wtedy. 

Obawiałem się na własną odpowiedzial- 
ność zepsuć lub zniweczyć, w ostatniej go- 
dzinie, usiłowania długie i mozolne, których 
wyrazem stać się miała interwencya dyplo- 
matyczna mocarstw. 

Noty jednak mocarstw, już za mojego 
pobytu w Paryżu przygotowane, opóźniały się. 
Wciąż zapowiadanego ich wysłaria do Pe- 
tersburga oczekiwaliśmy od kilkunastu dni 
bezowocnie. 

Okoliczność ta znowu przemawiała za 
usłuchaniem rady Adama Potockiego, i sta- 
| wała się dla muie usprawiedliwieniem w ra- 
zie oświadczenia się Czasu za amnestyą. Isto- 
tnie, gdyby przyjęcie amnestyi było mogło 
uprzedzić i zapobiedz wysłaniu not mocarstw 
fdo Petersburga, byłoby się podwójnie stało 
i zbawezem i byłoby oszczędziło klęsk nietył- 
|ko krajowi, ale i sprawie. Uwagę tę czynię 
dzisiaj, lecz wtedy nie nasuwała mi się wcale. 

Nie mogłem przyjść do równowagi i 

zgody z samym sobą i jak to się dzieje w 
podobnych okolicznościach, odkładałem od 
chwili do chwili postanowienie, weiąż rozu- 
mując sam z sobą. Wreszcie uznałam za 
stosowne, może pożyteczne, zasięgnąć rady 
właściciela Czasu Wincentego Kirchmajera. 
W zawodzie dziennikarskim , potworną jest 
potrzebą brać w rachubę, przy najważniej- 
szej sprawie publicznej, wzgląd na dobro 
dziennika, nie zawsze na dobro materyalne, 
ale na jego wpływ i znaczenie. Ztąd też w 
chwilach ważnych obowiązek poradzenia się 
właściciela, chociaż w tym wypadku, liczyć 
mogłem także na wytrawny sąd polityczny, 
na rozum i rozsądek, które kazały na pierw- 
szem miejscu stawiać dobro sprawy. 

Poszedłem do mieszkania Kirehmayera 
i przedłożyłem mu rzecz całą, powtórzyłem 
słowa Adama Potockiego, rozumowanie Hen- 
ryka Wodziekiego i prosiłam o jego zdanie, 
nie o instrukeyę, gdyż niezależność polity- 


I 


tego urządzający zjazd postanowili odbyć rzecz 
całą niejako w sekrecie. Lecz omladiniści 
odszukali swoich sprzymierzeńców i domagali 
się gwałtem, aby otwarto im na oścież po- 
dwoje sali obrad. Gospodarze zjazdu byli 
zmuszeni wdać się w pertraktacye, parla- 
mentować i pięknemi słówkami i obietnica- 
mi nakłonili ostatecznie niewygodnych gości 
do odjazdu. 


Widocznie radykalizm ma znaczniejsze 
zaległości u Młodoczechów, skoro tak obce- 
sowo dopominał się o udział w zjeździe i 
skoro kierownicy zebrania widzieli się znie- 
woleni wchodzić z nim w układy jakby z 
równoważnem stronnictwem. Zjazd ten zre- 
sztą o tyle stwierdził fakt odbywającego się 
w obozie młodoczeskim procesu rozkładowego 
i obniżenie jego wpływów, że pomimo zapro- 
szenia nie zjawił się w Nimburgu ani jeden 
z posłów lub młodoczeskich mężów zaufania 
na Morawie. 


się wszystkie prace komisyjne Delegacji wę- 
gierskiej. 

Komisya obrachunkowa udzieliła wczo- 
raj absolutoryum dla zwiększonych wyda- 
tków, wykazanych zamknięciem rachunków 
za rok 1893. Sprawozdawca stwierdził, że 
zamknięcie rachunków za rok bieżący jest o 
3,200.000 zł. korzystniejsze, niż obliczono w 
preliminarzu. Gdyby jednak dochody z ceł 
nie zwiększyły się były o 7 milionów, re- 
zultat wykazywałby w porównaniu z prelimi- 
narzem zniżkę 3,800.000. 


Sprawy parlamentarne. 


POZO 


(Obrady stałych komisyj podatkowej i dla pro- 
eedury cywilnej). 


Nieustająca komisya podatkowa Izby 


Uchwalona na zjeździe rezolucya, miała | dep. obradowała przedwczoraj w dalszym 
być rzekomo — wedle zapowiedzi Narodnich: ciągu nad postanowieniami o karach.. Repre- 
Listów i innych pokrewnych im organów — ' zentant Rządu, szef sekeyi Meyer, oświadczył, 


„odpowiedzią przeciwnikom na prawo i lewo“ 
i „manifestacyą skonsolidowanej potęgi mło- 
doczeskiej!* Tymczasem z całej rezolucji, 
ułożonej w stylu bombastycznym, to jedno 
tylko wynika, że przywódcy młodoczescy chcą 
prowadzić madal dotychczasową agitacyjną i 
niestorną politykę. Jak cały zjazd, tak i re- 
zolucya jest wiernem odbiciem położenia, w 
jakiem znajdują się Młodoczesi z własnej wy- 
łącznie winy. Gdy mężowie zaufania ludu 
niemieckiego czynią przygotowania do zwo- 
łania w stolicy Czech dnia 14 października 
imponującego zebrania, Młodoczesi, którzy 
uważają się za stronnictwo mające za sobą 
cały lud czeski, widzą się zmuszonymi odby- 
wać „zjazd* w sekrecie, w odległem mieście 
na M Symptomat to godny uwagi, 
woła jeden z dzienników staroczeskich — sym- 
ptomat dający niezmiernie smutne świade- 
ctwo o połcż niu, w jakiem znajduje się mło- 
doczechizm. 


Delegacye 


(Z komisyi węgierskiej Delegacyi). 


Prace w komisyach Delegacyi węgier- 
skiej postępują szybko naprzód Komisya dla 
spraw zagranicznych i komisya marynarki 
ukończyły już swoje zadanie a pozostaje im 
tylko ostateczne zredagowanie sprawozdań. 
Komisya finansowa załatwiła się już nawet 
ze sprawozdaniem; komisya wojskowa ma 
załatwić tylko jeszcze kilka tytułów. Już 
w najbliższych dniach 


że zgadza się, aby sprawy karne podatkowe 
rozstrzygano w drugiej instancyi nie w spo- 
sób biurokratyczny, lecz kolegialnie. Repre- 
zentant Ministerstwa sprawiedliwości, radca 
ministeryalny Hrouczek oświadczył natomiast, 
że Ministerstwo nie zgadza się, aby sędzio- 
wie spełniali inne niż ściśle sędziowskie 
funkcye. Na tem zakończono obrady nad 
szóstym rozdziałem postanowień karnych. 

Następnie komisya przyjęła jednogło- 
śnie wniesioną przez p. Siegmunda rezolu- 
cyę względem odszkodowania gmin za czyn- 
ności w sprawach podatkowych. 


Nieustająca komisya dla procedury cy- 
wiinej ukończyła już obrady nad postępo- 
waniem cywilnem i rozpoczęła wczoraj dy- 
skusyę nad normą jurysdykcyjną. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu, które się odbyło w obe- 
eności P. Ministra sprawiedliwości hr. Schön- 
borna, zażądał referent Baernreither zreasu- 
mowania ostatnich uchwał o kompetencji 
sądów powiatowych. Sprawozdawca przedło- 
żył wnioski, według których kompetencya 
sądów powiatowych ma być rozszerzoną, a 
sąd krajowy wyższy byłby w niektórych wy- 
padkach ostatnią instaneyą ; z drugiej jednak 
strony wniosek wprowadza nadzwyczajną re- 
wizyę i zażalenie nieważności w obronie u- 
stawy, te zaś ostatnie odwołania prawne mają 
być zawsze wnoszone do najwyższego Try- 
bunału. Postępowanie w sporach małżeńskich 
ma być zupełnie wykluczone z projeztu. Po 
odrzuceniu wniosku dep. Pergelta, który żą- 
dał odroczenia gło:owania w tym celu, aby 
członkowie komisyi mogli zasięgnąć opinii 
klubów, uchwaliła komisya wnioski referenta. 
które poparł w ciągu dyskusyi P. Minister 


zatem  ukończą Í sprawiedliwości. 


„Daily Telegraph* o Polakach. 


Najbardziej rozpowszechniony na świe 
cie dziennik Daiły Telegraph zamieścił na- 
der pochlebny i znaczący artykuł o Polakach 
w Galicyi, napisany z okazyi Wystawy kra- 
jowej i pobytu Najj. Pana we Lwowie. Lon- 
dyński dziennik pisze na wstępie, że wolne 
urządzenia są podstawą narodowego rozwoju. 
Jest to zdanie będące treścią przekonań 
wszystkich mieszkańców W. Brytanii; całe 
wieki doświadczenia historycznego wyrobiły 
to przekonanie i takowe wzmocniły ; jak wolny 
handel, wolność umów, tolerancya różnych 
form politycznych i opinii, oraz religijnych 
wierzeń, tak samo wrodzone przekonanie, że 
naród może się rozwijać jedynie przez udzie- 
lenie zupełnej wolności wszystkim jego skła- 
dowym czynnikom jest postulatem Anglika 
tak dalece, iż gotów on uważać każdego, co 
nie podziela tego zdania za waryata lub nie- 
wolnika, a zaiste trudno o lepszą tych prze- 
konań ilustrację, o trafniejszy dowód ich 
prawdy nad to, co się dzieje na wschodzie 
Europy. Tutaj autor artykułu omawia stosun- 
ki panujące w państwach Bałkańskich i po- 
równywa ich stan obecny ze stanem istnie- 
jącym przed wojną turecką, a następnie pi- 
sze: Scena dzieje się we Lwowie, jest to 
miejscowość, o której wielu z nas posiada 
jedynie przybliżone pojęcie. Jest to stolica 
Galicyi, w której obecnie odbywa się Wy- 
stawa krajowa. Zwiedził ją niedawno 
Najj. Pan, Cesarz austryacki i był przyjmo- 
wany Z najsilniejszymi objawami lojalności. 
W dalszym ciągu daje autor pogląd na kli- 
matyczne warunki Galicyi, które nie są po- 
myślne i omawia dawniejsze polityczne sto- 
sunki Galicyi, które nie sprzyjały jej rozwo- 
jowi. Wojna w roku 1866 stanowi datę w 
historyi Galicyi i oznacza stanowczą zmia- 
nę na lepsze. Dynastya panująca przyszła 
do przekonania, że poparcie różnych naro- 
dowości, wchodzących w skład Monarchii, 
może być osiągnięte jedynie przez nadanie 
im wolności. “Obecny Monarcha w różnych 
wypadka:h dowiódł, że jest daleko widzą- 
cym, liberalnym mężem stanu, który miał 
szczęście pogodzenia najsprzeczniejszych ży- 
wiołów, a zarazem zdolność rządzenia zapo- 
mocą mądrego połączenia siły z łagodnością 
W całem Jego potężnem państwie nie ma 
bardziej zadowolonych poddanych od Wę- 
grów i Polaków, a Galicya za pomocą do- 
brodziejstw „wolnych instytueyi zaczęła kwi- 
tnąć i rozwijać się pełnem Życiem artysty- 
cznem, przemysłowem i społecznem. Wysta- 
wa we Lwowie jest zadziwiającym dowodem 
postępu wielkiego tego kraju. W przeciągu 
lat blisko trzydziestu powstał przemysł. sy- 
stem wychowania publicznego został oparty 
na szerokiej podstawie, zakwitła sztuka, ga- ! 


czna dziennika była w obec właściciela za- 
warowaną. Rozmowa nasza spokojna , wyłą- 
cznie przedmiotowa, ciągnęła się długo i 
z trudnością dochodziliśmy do konkluzji, wciąż 
rozbijając się o szkopuł bezużyteczności o- 
świadczenia się Czasu za amnestyą, a w ra- 
zie bezskuteczności, szkody, jaką wyrządzi- 
libyśmy już nie dziennikowi, ale sprawie i 
podjętym zagranicą usiłowaniom. Gdyśmy tę 
mozolną prowadzili rozmowę, usłyszeliśmy 
dzwonek; Kirchmayer wstał i odebrał z rąk 
posłańca z telegrafu depeszę adresowaną do 
redakeyi Czasu — w niedziele po dwuna- 
stej, przynoszono do mieszkania właściciela 
telegramy przeznaczone dla dziennika. Wró 
cił i oddał mi depeszę, odpieczętowałem ją, 
była z biura urzędowego, przeczytałem sło- 
wa: „Noty mocarstw odeszły do Petersburga." 

Zrozumieliśmy obaj, że dalsza rozmo- 
wa byłaby bezprzedmiotową , zrozumieliśmy, 
że amnestya i wysłanie not w bezpośrednim 
z sobą zostawały związku, że pierwsza była 
tylko następstwem drugiego; że amnestya 
miała posłużyć do zasłonięcia się przed no- 
tami i interwencyą mocarstw i za argument 
w odpowiedzi rossyjskiej, że była wybiegiem, 
co musiało w naszych oczach zwiększać zna- 
czenie i poniekąd już skuteczność dyploma- 
tycznej interwencyi. Zrozumieliśmy, że w obec 
tych dwóch jednoczesnych wiadomości, sta- 
nowisko Czasu było przesądzone; że chociaż- 
byśmy chcieli, niepodobna by było w Czasie 
zalecać przyjęcia amnestyi w chwili wręcze- 
nia not mocarstw w Petersburgu.* 

Stało się! Ostatnie krwawe doświadcze- 
nia narodu musiało być dokonane w całej 
pełni. Przedstawiliśmy już, że od tej pory 
następuje tragiczny epilog tych wypadków, 
w których, jak z całą szczerością powiada 
autor „zawiniłem nie mniej niż inni, ale 
mogę sobie przyznać. że nie więcej*. 

Do słów tych wyznania nawiązać na- 
leży wspaniałe zakończenie dzieła, w którem 
autor przedstawia raz jeszcze widoki rzeczy- 
wiste, nie urojone, które jego i jego przyja- 
ciół politycznych skłoniły do udziału w po- 
wstaniu. „Widoków tych — powiada — 
nie wytwarzaliśmy sztucznie; gdy się 
same pojawiły, zamiast je odepchnąć, u- 
chwyciliśmy się ich, jako deski zbawienia. 


myłka. r a aś Madrid UŚ pozostał wyrokiem ; powinien 
się był stać nauką. Pomyłką było liczyć na 
obeą pomoc, ale nie szaleństwem; pomoc ta 
zawiodła, ale do bezsilnych środków zaliczo- 
ną być nie mogła. Nie danem nam było złe- 
go naprawić, lub ze złego korzyści wycią- 
guąć — jak pragnęliśmy i mniemaliśmy — 
przeciwnie, naszym współudziałem zwiększy- 
liśmy rozmiary złego, nie byliśmy jego 
sprawcami. Bezrozumu nie popełniliśmy ; 
przypuszczając, ze z niego da się coś rozu- 
mnego wydobyć, dopuściliśmy się błędu i 
znacznie przyczyniliśmy się do szkody ogól- 
nej; dlatego twierdzę, że skutek stał się nie- 
tylko wyrokiem, ale i nauką. Niech pierw- 
szy pozostanie nieodwołalnym, byle druga 
straconą nie została. 

Dziś, kiedy tak długie lata przedziela- 
ją nas od tych wypadków, powiedzieć mogę 
we własnem, mniemam i w imieniu tych 
moich przyjaciół, z którymi wtedy i później 
szedłem w sprawach publicznych ręka w rę- 
kę, którzy pozostałi sobie wiernymi, iż po- 
stępowaliśmy pod wpływera przekonania, że 
naprawić zdołamy wielkie złe i wielki błąd 
powstania ; że powodowahśmy się miłością 
sprawy i narodu ; że strzegliśmy się pory- 
wów i lekkomyślności, przecież porwani zo- 
staliśmy i staliśmy się lekkomyślnymi w sku- 
tku błędnych rachub innych, potężniejszych 
od nas. Osobistych widoków w naszem za- 
chowaniu się nie było. 

Natura ludzka przecież jest skompliko- 
waną i słabą; przedstawiać ją jednostronnie, 
ani jest zgodnem z prawdą, ani nauczają- 
cem. Dlatego — nie „mówiąc już o innych — 
przyznam co do mnie, że obawa pozostania 
po za działaniem narodowem, od chwili, jak 
ukazały się rozsądne widoki powodzenia, bo 
oparte na zewnętrznej pomocy, rai 
na mnie; że podziałała sposobność odzna- | 
czenia się w służbie ojczystej na obszerniej- 
szem polu, w większym niż dotąd stylu; że 
podziałały rachuby rozwiązania sprawy pol- 
skiej już nie w ciasnych, ale w szerszych 
rozmiarach, przyznam nareszcie, iż pomimo, | 
że w ciągu wypadków mniej od innych mia- 
łem może złudzeń, a parę razy zdawałem się 
jaśniej widzieć ; „dlatego nie zatrzymałem się, 
bo nie miałem już odwagi śmiało i stane- 


Skutek okazał, że na tem polegała nasza po- |wezo zajrzeć prawdzie w oczy, nie z bła- 


lerye zaczęły się zapełniać dziełami, świad- 
czącemi o talencie, a nateunionemi narodo- 
wemi dziejami. Również chów koni przybrał 
wielkie i przynoszące zyski rozmiary ; koszy- 
karstwo Galicyi znane jest w Anglii, a wy- 
roby galicyjskie garncarskie i ceramiczne 
zyskały sobie zasłużoną sławę na targach 
europejskich. Stan soeyalny przedstawia wi- 
dok korzystny: chłop przestał być niewolni- 
kiem, jest właścicielem lub dzierżawcą, a bo- 
gaty jego sąsiad pomaga mu w używaniu 
wszystkich darów życia. Niektóre z najła- 
dniejszych wyrobów rzeźbiarskich na Wy- 
stawie są dziełem ręki wieśniaka. 

Widok obecny Galicyi jest pouczającą 
lekcyą polityki; przez ćwierć wieku wolność 
zamieniła ten kraj w pokojowy przybytek 
szczęśliwego rozwoju i postępu na każdem 
polu; niezadowolenie ustąpiło lojalności. Na- 
czelmik Dynastyi otoczony popularnością już 
kilkakrotnie odwiedził w ostatnich latach Ga- 
licyę, i wszędzie witano Go jak Orędownika. 
Takie są owoce wolnych instytucji, zmie- 
niają one korzystnie charakter narodów i do- 
broczynnie wpływają na ich losy. 

W końcu tego pięknego artykułu, któ- 
rym autor zasłużył sobie na wdzięczność Po- 
laków, omawia on położenie naszych roda- 
ków pod berłem pruskiem i zapisuje tam pe- 
wną zmianę na lepsze od chwili dymisyi ks. 
Bismarcka. W końcu pisze: Na szczęście dla 
Anglii, gdzie wolność polityczna wzmaeniała 
się ustawieznie przez ciąg wieków. nie ma 
nie w tem zdaniu nowego, że wolność może 
zdziałać cuda w ewolucyi ducha narodów, i 
że jest ona rzeczywiście jedynym warunkiem 
i podstawą narodowego rozwoju i życia! 


KRONIKA 


Lwów, 27 wrześma. 


— JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr Badeni wyjechał dzisiaj popołudniu kuryer- 
skim pociągiem do Wiednia. 


— Ruch towarzyski. Mimo że skoń- 
czyły się już mniejsze i większe przyjęcia, któ- 
rych widownią było nasze miasto w ostatnich 
tygodniach, ruch towarzyski nie ustaje jeszcze ; 
codzień przybywają z różnych stron turyści, pra- 
gnący skorzystać z ostatnich dni Wystawy i oglą- 
dać jej piękności W tych dniach przybyli do 
Lwowa: prezydent miasta Krakowa Friedlein, 
pani Dunajewska, małżonka b. ministra skarbu 
z rodziną, pp. Stanisławowie Dunajewscy, pani 
Jadwiga hr. Branicka, prezes Akademii hr Tar- 
nowski z żoną i córką, książę Włodzimierz 
worki z synem, księstwo Michałowie Ra- 
| dziwiłłowie, Antoniowie hr. Potocey, ks. Stani- 


hej obawy przyznania, że się pomyliłem, ale 
dlatego, że wyjścia już nie widziałem, a od- 
łączać się od moich przyjaciół w tem poło- 
żeniu nie cheiałem; ani rozstawać się na- 
wet z ułudami. 

Wyznaję to wszystko, aby okazać nie- 
bezpieczeństwo w polityce, zwłaszeza w po- 
łożeniach wyjątkowych, pobudek mających 
swoje źródło nie w rozsądku i obowiązku, 
nie w poczuciu tego, co możliwe, lecz w wy- 
obraźni, w zachciankach i miłości własnej. 

Ani na moich przyjaciół, ani na mnie, 
nie wywarłą wpływu obawa niepopularności, 
lub sztyletów.* 

Takiem szezerem oświadczeniem koń- 
czy się dzieło. I my na tem kończymy spra- 
wozdanie nasze. Nie tailiśmy w niem błędów 
książki, tem większe też mamy prawo wy- 

| powiedzieć w końcu głębokie przekonanie, że 
w literaturze o r. 1868, dzieło Koźmiana 
zajmuje wyjątkowe stanow isko i ma wyjąt- 
kowe znaczenie. Pierwsza to niewątpliwie 
enuncyacya zupełnie i bezwzględnie szczera, 
pierwszy to raz pada z tej strony, ze strony 
zachowawczego stronnictwa, światło na osta- 
tnią tragedyę narodu, światło rzucone ręką 
pewną, świadomą swych celów, nie ukrywa- 
jącą swych dążności. Tych zalet nawet naj- 
bardziej zacięty nieprzyjaciel polityczny nie 
odmówi dziełu Koźmiana. Nie odmówi mu 
nikt bezwzględnej szczerości, ani poczucia 
obywatelskiego, nie odmówi mu znajomości 
wypadków i owego szerszego poglądu, się- 
gającego po za granice wewnętrznego działa- 
| nia, nie odmówi zupełnej świadomości tej 
akcyi, która wypadkami kierowała... 
tych czynników powstaje dopiero = 
historya. 

O dziele tem sądy współczesnych mogą 
być różne — ale to pewne, że sądy owe prze- 
miną a — dzieło zostanie. Zostanie ono nie- 
tylko ważnym materyałem źródłowym, nie- 
tylko świadectwem, przekonań i uczuć au- 
tora, lecz jako szczery zupełnie i wier- 
ny obraz działalności żywiołów zachowaw 
| czych i ludzi wyższej miary, ich złudzeń 
i błędów, stanie się, niewątpimy, nauką na 
| przyszłość, przestrogą, drogowskazem. 

Z krwawych doświadczeń roztropnych, 
Gim powinni i będą s, 


Na zakończenie niech nam będzie wol- 
no przytoczyć list młodego pracownika na 
niwie piśmiennietwa, który odebraliśmy za- 
raz po ukazaniu się książki: 

„Takich listów jak ten, który zaczy- 
nam, pisałem dużo w życiu, sle nie wysła- 
łem dotąd ani jednego. Po przeczytaniu ksią- 
żki, która ezłowiekiem wstrząśnie, ma się 
często ochotę odezwać się, ale zwyeięża po- 
tem rozwaga nad odwagą, a kto, jak ja, wi- 
dywał stosy listów pisanych do słynnego kry- 
tyka i po większej części nie otwieranych, 
ten lęka się naturalnego „noli me tangere.“ 
Więc ten list będzie dowodem, że tym ra- 
zem nie mogłem się oprzeć pokusie wyra- 
żenia naigłębszej admiracyi dla „Rzeczy o r. 
1863.“ Naczytałem się dużo pamiętników, 
zwierzeń, wspomnień, wielu „confessions“, bo 
nosiłem się niegdyś z myślą napisania histo- 
ryi autobiografizmu od św. Augustyna do 
J. J. Rousseau, ale nie spotkałem nigdy ksią- 
żki tak szczerej jak ta. Nie widziałem, aby 
kto mówił tak poważnie, głęboko i boleśnie 
o sobie i swoich, tak prosto traktował wła- 
sną minioną psychologię. Być może, iż prze- 
ciwniey przekręcą myśl dzieła, być może, iż 
swoi zarzucą mu nie dość silne wyrazy po- 
tępienia dla „ruchu“, książka zostanie mimo 
to wzorem i będzie faktem. Autor nie zdaje 
sobie może sprawy z tego, Co szezerość taka 
może wywołać, ilu nawrócić zdoła. Miłość 
prawdy odznaczająca tak silnie książkę, wy- 
różnia ją i nad wszystkie współczesne pu- 
blikacye wynosi. Bo — jak to dziś mówi- 
łem koledze, równie zachwyconemu tym to- 
mem — należałoby mu się motto ze Słowa- 
ckiego „Grobu Agamemnona“, pierwszego 
ze stańczykowskich poematów : „Mówię, bom 
smutny i sam pełen winy.“ Właśnie ta szcze- 
rość, ta odwaga mię zachwyca. I buduje, 
ujmuje mię prostota Każdy potrafi oskarżać 
się przed tłumem, aby wywołać protest i 
zarzuciwszy wędkę, łowić komplementa. Z tej 
książki mówi szczerość, wśród tysiąca wy- 
znań, ona jedna jest spowiedzią. Co to za 
szczęście dla nas młodszych, żeśmy nie żyli 
w trudnych czasach 63 roku: bylibyśmy za- 
pewne popełnili tysiąc razy większe błędy. 
Ale z drugiej strony z dzieł, jak „Rzecz 
o roku 1863“ musimy wszyscy korzystać. = 


l Wy NN, NJ, = 


sławowie Lubomirscy z rodziną, hr. Antoniowie j 
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Prezes Rady powiatowej p. Antoni hr. 


Wodzicey z Niedźwiedzia, pp. Lagowie , Jano- | Wodzicki z właściwą sobie wymową, zabierał 
wie hr. Tyszkiewiczowie, profesorowie: Janczewski | głos dwukrotnie. Nawiązując do słów księdza | leward Webb będzie wkrótce „księciem przyjęć 
i Kostanecki z Krakowa, p. Bogusławski, znany | proboszcza. zakończył pierwszą przemowę okrzy- | amerykańskich". P. Webb zamierza poświęcić 
| kiem na cześć Naji. Pana, — powtórną zaś o- j drobnostkę, coś około 20 do 30 milionów dola- 


krytyk teatralny z Warszawy itd. itd. 

Wczoraj we wspaniałych i historycznych apar- 
tamentach pałacu ks. Kaliks. Ponińskich odbył się 
obiad,na który otrzymali zaproszenie : księstwo Mi 
chałowie Radziwiżłowie, ks. Stanisławowie Lu- 
bomirscy z córkami, pp. Marchwiecy z synem, 
pp. Chameowie z córkami, pani Comello, hra- 
bianka Sołtykówna, ks. Stanisław (junior) i 
Hubert Lubomirscy, hrabina Ponińska z córką, 
p. Zygmunt Dembowski, p. Augustynowicz, p. K. 
Skrzyński i p. Sokołowski. 


— Towarzystwo szkoły ludowej. 
„Koło pań“ we Lwowie, uprasza swych człon- 
ków, by celem zaoszczędzenia wydatków ze- 
chcieli uiszczać sami swe wkładki. Wydział 
zbiera się eo piątek w lokalu Stowarzyszenia 
nauczycielek, Rynek 1. 10 I. piętro, od 5—7 
popołudniu. 


— Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
Jana Zengtellera (Zdory) przedwcześnie zgasłego 
literata i dziennikarza, złożyli na eel dobroczynny : 
Z dyrekeyi Wystawy krajowej 20 zł., p. Teofil 
Merunowicz w imieniu Towarzystwa dziennika- 
rzy 25 zł. Łącznie z poprzednio wykazaną kwo- 
tą 71 zł., złożono 116 zł. 


— Slub. W sobotę, 29 b. m. o godzinie 
61/, wieczór odbędzie się w kościele św. Mikołaja 
ślub panny Maryi Heleny Sawrackiej, eórki tu- 
tejszego obywatela i przemysłowca Hipolita Sa- 
wrackiego i Heleny z Weberów, z p. Mieezysła- 
wem Mieszkowskim, ¢. ik. porucznikiem obrony 
krajowej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu hr. Zdzisław Tyszkiewicz, właściciel dóbr, 
prezes Rady powiatowej kolbuszowskiej, poseł na 
Sejm krajowy i do Rady Państwa. 

W Kołomyi Jakób Asłan, burmistrz mia- 
sta Kołomyi, przeżywszy lat 68. 

W Adryanopolu Zmartwychwstaniec O. Pe- 
tko Athanasow, prefekt tamtejszego internatu, 
w wieku lat 28. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 września. Bare 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 26 września do 12 w południe 
dnia 27 września b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
z południa o średniej prędkości 27 m/sek., nie- 
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgo- 
tne (77 procent wisgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 1:8 mm. 
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krzykiem na cześć Marszałka krajowego. 


| 


— Plany milionera amerykańskie- 
go. Jeżeli wierzyć dziennikom nowojorskim, dr. 


Zgro- | rów na swe mieszkanie, które ma być najpię- 


madzeni, zapełniający szczelnie wielką salę obrad j kniejszem w świecie. Webb przez lat wiele stu- 
i wszystkie przyległe pokoje i kurytarze, tudzież | dyował architekturę i sporządził plany pałacu, 


tłumy publiczności przed gmachem zebrane — 
powtórzyły okrzyki te z zapałem przy odgłosie 
salw. Okrzykowi na cześć Najj. Pana towarzy- 
szyły dźwięki hymnu ludowego, odegranego przez 
miejscowa orkiestrę. 

Książę Marszałek krajowy, dziękując obu 
poprzednim mowcom za słowa powitania, zazna- 
czył, że stosunek powiatu do krajowej władzy 
autonomicznej polega na wzajemnem zaufaniu, 
wspomniał o klęskach nawiedzających często tu- 
tejszy powiat, podczas których Wydział krajowy 
miał sposobność okazania powiatowi swej życzli- 
wości, spiesząc z pomocą ile możności jaknajwy- 
datniejszą, — życzył wreszcie powiatowi powo- 
dzenia i pomyślnego rozwoju, zapewniając o swo- 
jej i Wydziału krajowego przychylności. 

Po skończeniu tego przemówienia, odezwał 
się powtórnie okrzyk na cześć dostojnego gościa. 

Nadmienić wypada, że ulice, któremi prze- 
chodził orszak do kościcła i z kościoła do þu- 
dynku Rady pewiatowej, były udakorowane i że 
przy pechodach tych straż honorową pełniła 
miejscowa straż pożarna pod kierownictwem swe- 
go naczelnika p. Dutkiewicza, zaszczyconego przez 
ks. Marszałka rozmową podczas powitania przez 
Radę miejską. 

Po skończonej uroezystości udzielał Mar- 
szałek krajowy posłuchań. Przedstawili się po 
kolei reprezentanci różnych władz rządowych, 
Rada powiatowa, Rady gminne ete. 

Powracając do Kościelca, wstąpił książę 
Marszałek w towarzystwie prezesa Rady powia- 
towej do ogrodu, w którym zgromadzili się przy- 
byli na uroczystość włościanie, przedewszystkiem 
przełożeni kilkudziesięciu gmin.  Włościanie uj- 
rzawszy wchodzących Marszałka krajowego i hr. 
Wodziekiego, otoczyli ich kołem, a wójt z Ru- 
dawy Wojciech Wąchal wyraził imieniem zebra- 
nych, szczegółniej zaś imieniem uczestników wy- 
cieczki do Lwowa dla zwiedzenia Wystawy od- 
bytej, podziękowanie dla władz autonomicznych 
za starania dla dobra ludu. — Zaznączenia go- 
dnym jest ustęp przemówienia, którego myśl by- 
ła ta, że wycieczka do Lwowa będzie dla ucze- 
stników punktem zwrotnym w ich pojęciach co 
do stosunku władz autonomicznych i obywatel- 
stwa do ludu wiejskiego. Poznali oni tam sta- 
rania łożone dla podniesienia materyalnego i mo- 
ralnego włościan, za co muszą być wdzięczni i 


Srednia temperatura w tym czasie bvła | odwzajemnić się zupełnem zaufaniem 


4-12/200., najwyższa --15 00. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa -|-10-090. dziś rano. 

Wezoraj popołudniu i wieczór mieliśmy 
pogodę, w nocy padał deszez, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się w Niederlandach ; zwyżka 765 
do 760 mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm. 

Prognoza na dobę 28 września bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura doby obniży się do 4-1090., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza około 75 proc.; opad, deszcz nie- 
znaczny, zresztą pogoda. 


— Z Chrzanowa otrzymujemy następu- 
jącą korespondencyę: Dnia 24 b. m. odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie nowego gmachu 
Rady powiatowej w Chrzanowie. Uroczystość tę 
zaszczycił obecnością swoją Marszałek krajowy 
JE. ks. Eustachy Sanguszko, który przybył w 
gościnę do Kościelca, do Antoniego hr. Wodzi- 
ckiego, prezesa Rady powiatowej chrzanowskiej. 

W towarzystwie hr. Wodziekiego przybył 
dostojny gość do Chrzanowa o godzinie 10 rano, 
gdzie u wstępu do miasta oczekiwała go Rada 
gminna z burmistrzem na czele. Po krótkiej prze- 
mowie powitalnej naczelnika miasta i życzliwej 
odpowiedzi księcia Marszałka, odbył się pochód 
do kościoła parafialnego, przed którym zgroma- 
dziła się tymczasem Rada powiatowa w komple- 
cie, urzędnicy c. k. starostwa i sądów powiato- 
wych w Chrzanowie i Krzeszowicach, przedsta- 
wiciele innych władz rządowych powiatu, repre- 
zentanci gmin i obszarów dworskich, obywatel- 
stwa ete. 

Po odbytem uroczystem nabożeństwie udał 
się cały orszak procesyonalnie, w otoczeniu cho- 
rągwi cechowych i przy udziale tłumów publi- 
czności, do nowego, zielenią i chorągwiami ude- 
korowanego gmachu Rady powiatowej, wzniesio- 
nego w alei Henryka, podług planów i pod kie- 
runkiem inżyniera powiatowego p. Franciszka 
Urbańczyka. 

Ceremonii pobłogosławienia domu dopełnił 
w asystencyi licznego duchowieństwa miejscowy 
proboszcz a zarazem członek Rady powiatowej 
ks. Władysław Głębocki, kończąe obrzęd ped- 
niosłą przemową, w której po wyjaśnieniu zna- 
czenia aktu poświęcenia ze stanowiska religij- 
nego, podniósł w gorących słowach, że możność 
rozwoju naszej narodowości zawdzięczamy prze- 
dewszystkiem Najj. Panu, a zakończył słowami 


powitania dostojnego gościa, ks. Marszałka kra- 
jowego. 


Przemowę wypowiedzianą niedobranymi, 
lecz widocznie z przekonania płynącymi wyra- 
zami, zakończył mowea okrzykiem na cześć ks. 
Marszałka kraj., powtórzonym z entuzyazmem 
przez obecnych. Drugi okrzyk wznieśli zebrani 
na cześć prawdziwem zaufaniem włościan całego 
powiatu, cieszącego się prezesa Rady powiatowej, 
Antoniego hr. Wodzickiego. 

Dzień ten pamiętny dla powiatu zakoń- 
czyło śniadanie, dane na cześć dostojnego go- 
ścia przez Antonich hr. Wodziekich w Kościel- 
cu, na które otrzymali zaproszenie wszyscy 
członkowie Rady powiatowej, reprezenetanci władz 
rządowych i duchowieństwo. 

Podezas śniadania wzniósł gospodarz toast 
na cześć księcia Marszałka, który w odpowiedzi 
pił zdrowie gospodarstwa i wyraziwszy ubolewa- 
nie, że nadzwyczaj liczne obowiązki i zajęcia 
przeszkadzały Mu tak długo w odwiedzeniu 
swych miłych i dawnych przyjaciół, przechodząc 
w ton swobodniejszy, wyraził żartobliwie podzię- 
kowanie Marszałkowi krajowemu za to, że spro- 
wadził Eustachego Sanguszkę do Kościelca. Ksią- 
żę Marszałek zabawił w Kościelecu do wtorku 
rauo. 


— Pożar. Straszna klęska nawiedziła 
wieś Szeptyce w powiecie rudeckim. Dnia 28 
b. m. wybuchł tam pożar, który zniszczył pra- 
wie całą wieś, bo z 67 chat zgorzało 56. Szko- 
da wynosi około 40.000 zł. (ubezpieczona na 
22.000 zł.) Starostwo zarządziło w powiecie 
składki na rzecz pogorzeleów. 


— „Rusałka“. Telegramy z Helsingfor- 
su do dzienników rossyjskich donoszą, iż odna- 
łeziono miejsce zatonięcia „Rusałki“. Znajduje 
się ono w pobliżu wyspy Wester Tukan. Na 
dnie morskiem stwierdzono podwyższenie, mające 
od dwóch do trzech sążni wysokości. Do okoła 
czuć silną woń zgnilizny. 


— W Rzymie popełnili nieznani do- 
tychczas sprawcy znaczną kradzież w mieszka- 
niu hrabiny Cellere, podczas jej nieobeeności w 
domu. Z kasy zamkniętej, którą rozbito, skra- 
dziono obligacya na 200.000 lirów. 


— Morderca kobiet. Wielkie wrażenie 
w Insbruku i okolicy wywołał fakt, że w cią- 
gu tygodnia, od ubiegłej soboty, znaleziono w 
rozmaitych miejscowościach koło miasta, trzy 
trupy dziewcząt w okrutny sposób zamordowa- 
nych. Jedną z zamordowanych poznano: była 
nią niejaka Filomena Wiirtemberger, kelnerka, 
która miała mieć przy sobie książeczkę Kasy 
oszczędności na 800 zł. i 20 zł. gotówką. Dwoje 
innych dzieweząt były wieśniaczkami, których 
dotąd nie poznano. W celu schwytania mordercy 
wysłano dwa bataliony strzelców, którzy prze- 
szukują lasy w okolicy Insbruku. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 września 1894. 
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który ma stanąć w posiadłości obejmującej 5000 
akrów, położonej w Vermont. Marmury, mozaj- 
ki, malowidła na szkle i tapety będą sprowa- 
dzane do tego pałacu z zagranicy. W wielkiej 


powykrawanemi z różnych krotochwil oryginal” 
nych i francuskich. Można się jednak uśmia 
na tej drobnostce, zwłaszcza, że graną była ży” 
wo i z humorem przez pp. Trapszę, Feldmana, 
Gostyńską i Siemaszkową. 

„Wyścig dystansowy* ma niewątpliwie zna- 
miona wybitnego talentu powieściopisarza, nie 
posiada jednak nerwu scenicznego i akeyi, która 
na jeden akt zaledwie byłaby wystarczająca. 


| Przez trzy akta ciągnie się leniwo, osłabiając 
| nawet wrażenie wybornie nakreślonych postaci, 


sali jadalnej pomieści się sto osób. Sala ta bę-, 


dzie mogła łączyć się z salą główną, salą kon- 
certową i oranżeryą i tworzyć tym sposobem je- 
dna salę balową, mającą 200 stóp długości i 
50 szerokości. W pałacu pomieści się również 
cenna galerya obrazów. zgromadzona przez wła- 
ściciela. Pokoje gościnne urządzone będą z nie- 
słychanym przepychem na stu gości. Dalej w 
pałacu znajdzie się zbrojownia, cysterna do ką- 
pieli, kręgielnia i sala bilardowa. Posiadłość 
dra Webba leży w pobliżu Shelbourne i obej- 
muje przeszło 100 ferm. W głównej posiadłości 
prowadzi się hodowla bażantów angielskich i in- 
nej zwierzyny. Dr. Webb słynie ze swej roz- 
rzutności. W r. 1889 odbył podróż ze swą ro- 
dziną pociągiem  specyalnym, ocenionym na 
125.000 dolarów. Podróż ta do Kanady i Ala- 
ski kosztowała 50.000 dolarów. Dr. Webb jest 
wykwalifikowanym lekarzem, od czasu jednak, 
jak ożenił się z miss Leą Vanderbilt, porzucił 
praktykę lekarską 


— Największą marynarkę na świe- 
cie posiada — książę Koburski, bo 50 pancerników, 
28 łodzi torpedowych, 17 krzyżowników, 14 o- 
krętów avizowychi 217 okrętów transportowych, 
a prócz tego piękną flotyłę, złożoną z yachtów. 
Wszystkie te statki zbudowane są ze srebra, 
ale... ale są tylko miniaturami wszystkich lep- 
szych okrętów na całym świecie, przedstawiają- 
cych typ odrębny. 


— Jak się ludzie zbogacają. Ray- 
mond Moore. kompozytor popularnej obecnie w 
Nowym Yorku piosnki „Sweet Mary* (Słodka 
Marysia) w przeciągu trzech tygodni zebrał 
18.000 dolarów procentu autorskiego od sprze- 
danych egzemplarzy. 

Co jednak w tej historyi ciekawego, to fakt, 
że „utwór* ten Moora jest oddawna znaną 
piosnką niemiecką „Margarethe Mädchen ohne 
gleichen!* (Małgorzatko godna uwielbienia 1). 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i ed 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
(opigii) otwarte eodziennie od 9—1 rano. 


— Widowiska w mieście. Panorama 
polska (Plac Halicki l. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — 'Teatr Skarbkowski o 
g. Tj, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


— OQObserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


Notatki ioracko-artystyczie. 


Z teatru. Na zakończenie sezonu letniego 
wystawiono w teatrze hr. Skarbka dwie orygi- 
nalne krotochwile — jedna z nieh wyszła z pod 
dyletanekiego pióra p. Siemaszki p. t.: „Mąż w 
powijakach“, druga jest pracą zasłużonego po- 
wieściopisarza Klemensa Junoszy p. t.: „Wyścig 
dystansowy*. Oba te utwory nie roszczą sobie 
prawdopodobnie pretensyi do większej wartości 
literackiej. „Mąż w powijakach* jako sztuka 
teatralna jest weale nie źle zbudowana, co pra- 
wda z efektami mocno już zużytymi i figurami 


p O Z A Z A YE O TA AE 0 O OZ O O R A DA, EZ OE A EO ZZ ZZ PO ATA O PE a a 


którym talent Junoszy umie zawsze nadać typo- 
wą indywidualność. Nie brak też w „Wyścigu 
dystansowym" pogodnego humoru i wesołości; 
wszystko to jednak w powieści byłoby na miej- 
scu — w utworze teatralnym, który innej zu- 
pełnie wymaga perspektywy, rozdrabnia się, nie 
wywołując należytego efektu. Ztąd też pochodzi, 
że publiczność zachowała się chłodno wobec 
„Wyścigu dystansowego* i nawet komiczna, ale 
nieco długa scena żydów, nie wywarła należy- 
tego wrażenia. Sztuka graną była wybornie przez 
p. Fiszera, którego każde ukazanie się na Bce- 
nie i każde słowo, wywoływało wybuchy śmie- 
chu. Znakomity ten artysta był wczoraj w do- 
skonałym humorze i cieszył się wielkiem powo- 
dzeniem. Panie Gostyńska i Cichocka, oraz re- 
zolutna Kasia p. Rybieka (która w tej roli zło- 
żyła nowe dowody swego talentu) — pp. Feld- 
man, Wysocki, Walewski i Kliszewski usilnie 
pracowali, by zapewnić sztuce powodzenie. — 
W akcie trzecim bardzo ładną była dekoracya 
ogrodowa; w ogóle podnieść z uznaniem możemy 
widoczną staranność w urządzeniu sceny. 

W przyszłym tygodniu wznowioną będzie 
ezteroaktowa komedya Z. Przybylskiego p. t.: 
„Dwór we Władkowicach*. W roli Julki wystąpi 
po raz pierwszy na naszej scenie nowo angażo- 
wana artystka z Warszawy, panna Marya Pol- 
kowska. O młodej debiutantce dochodzą nas jak 
najlepsze wieści; rolę Julki studyowała panna 
Polkowska pod kierunkiem znakomitej i nieza- 
pomnianej przedstawicielki p. Stanisławy Pysznik- 
Frenklowej. 

W tym tygodniu odbyły się czytane próby 
z następujących sztuk, które po raz pierwszy 
przedstawione będą na naszej scenie w naj- 
bliższym ezasie: „Wina kobiety* Girardina, „Ko- 
medyanci* (Les Cąbotins) Paillerona, „Biały 
gwoździk* Daudeta, „Wotum pana Bolesława“ 
Nagody i „Przyjaciel męża* Przybylskiego. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek „Robert dyabeł*, wielka romantyczna opera 
w 5 aktach Mayerbeera. Przedostatni gościnny 
występ pana Ignacego Warmutha, oraz występ 
panny Salomei Kruszelniekiej. 

Jutro, w piątek po raz dziesiąty w tym 
sezonie „Ciotka Karola“ (Charleys Tante) 
krotochwila w 8 aktach Tomasza Brandona. 

W sobotę popołudniu „Hulaj dusza“, wi- 
dowisko seeniczne w 8 obrazach ze spiewami i 
tańcami, osnute na podaniach narodowych przez 
Adolfa Walewskiego. * 

Wieczorem o godzinie 8 „Halka“, opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Występ p. Aleksandra Myszugi i Grabryela Gór- 
skiego. 


Zjazd przyrodników w Wiednin. W 
sekcyacn doniosłemi dla nauki były wykłady lecze- 
nia dyfterytu metodą prof. Behringa, polegające na 
infuzyi krwi. Prelegent osiągnął znakomite sku- 
tki tej metody przy leczeniu zapalenia płuc, cho- 
lery, tyfusu a nawet tuberkulozy i spodziewa się 
na pożytek wiedzy i ludzkości metodę swą wy- 
doskonalić. W dyskusyi nad prelekcyą podniósł 
prof. Ehrlich z Berlina, że metoda Behringa 
wykazuje takie dodatnie skutki, jak tego histo- 
rya medycyny dotąd nie wykazała. Doświadcze- 
nia w pięciu berlińskich szpitalach czynione, wy- 
kazały, że na 72 leczonych w szpitalu na dy- 
fteryę, bez infuzyi tak zw. serum zmarło 25, 
z pomiędzy zaś 78 leczonych od pierwszych dwu 
dni choroby za pomocą tego Środka, zmarło tyl- 
ko dwoje. Z tego wynika, że w świeżych wy- 
padkach zalecić trzeba koniecznie w małych do- 
zach leczenie za pomocą infuzyi serum. Do in- 
jekcyi wystarcza doza 10 kub. cm. serum. 

Przedwczoraj toczyły się w dalszym ciągu 
obrady zjazdu lekarzy i przyrodników. Radca 
Dworu Widerhofer przedstawiał pomyślne wy- 
niki metody intubacyjnej przy leczeniu dyfteryi. 
W sekcyi etnograficzno-antropologicznej miał dr. 
Gluck wykład o wychodźiwie hiszpańskich ży- 
dów do Bośnii. Wywody swoje zakończył mo- 
wca konkluzyą, że europejscy żydzi nie są se- 
mitami, lecz mieszańcami nie Semitów z semi. 
tami. Psychiatra Forell z Zurychu żąda zakazu 
używania alkoholu w zakładach dla obłąkanych 
i nerwowo chorych. Wieczorem odbyło się ze- 
branie towarzyskie w Thiergartenie. 


Coquelin opuścił Komedyę francuską i 
został angażowany do teatru Renaissance, któ- 
rego dyrektorką jest p. Sara Bernhardt. Wypadek 
ten wywarł wielkie wrażenie w Paryżu w świecie 
artystycznym. Oboje artyści ukażą się niebawem 
w sztuce Delaisea, przerobionej z „Wesołych kobiet 
z Windsoru“ Szekspira. Coquelin odegra rolę Fal- 
staffa, a Sara rolę męską. Komedya francuska 
wytoczyła Ooquelinowi proces. 


W Medyolanie został otwarty nowy 
teatr, zbudowany kosztem Sonzogna, znanego 
wydawcy. Teatr ten, noszący nazwę „lirycznego 
teatru międzynarodowego", będzie otwarty dla 
wszystkich młodych talentów bez różnicy naro- 
dowości. Na pierwsze przedstawienie dawano o- 
perę Samary p. n. „Męczennica*, która doznała 


powodzenia. 


„Nowe Mody“ dwutygodnik ilustrowany 
dla kobiet. Szósty rok istnienia pisma tego jest 
wymowniejszym dowodem jego użyteczności, od 
wszystkiego, co dawnym czytelniczkom przypo- 
mnieć a nowym powiedzieć można 

Znana z ruchliwości księgarnia H. Alten- 
berga nie szezędzi trudów i stara się usilnie, by 
Nowe Mody w bezustannym rozwoju i postę- 
pie od chwili swego założenia osiągnąć mogły 
wyższe cele, do jakich pismo tego rodzaju dążyć 
może. Dział literacki opracowuje obecnie znany 
poeta p. St. Rosgsowski, pismo to stanowi zatem dziś 
jedyny w kraju organ kobiecy na polu pracy ro- 
dzinnej, naukowej i społecznej, na polu litera- 
tury, sztuki i przemysłu, jako zdążający ciągle 
do służenia pożytecznie i uczciwie umysłowym 
potrzebom naszych pań. 

Oprócz tego stanowią treść Nowych Mód 
poezye i powieści znanych autorów, najświeższe 
mody oraz dział robót kobiecych i gospodarstwa 
domowego, tak, że Nowe Mody śmiało konku- 
rować mogą z podobnemi wydawnictwami nie- 
mieckiemi i franeuskiemi, dlatego pauiom naszym 
sumiennie je polecamy. 

Dowiadujemy się jeszcze, że do numeru 
noworocznego Nowych Mód, rozesłane będą 
nadto wszystkim prenumeratorom bezpłatnie nad- 
zwyczaj piękne kalendarzyki buduarowe. Warun- 
we Lwowie 1 zł. 
z przesyłką 1 zł. 80 ct 


ki prenumeraty kwartalnej 
50 ct., 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Licytacye. Celem zabezpieczenia do- 
stawy chleba i owsa na czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1895 odbędzie się licytacja, 
a mianowicie: 1) w e. i k. wojskowym ma- 
gazynie prowiantowym w Czerniowcach dnia 
11 października 1894 na dostawę 224 por- 
cyi chleba â 840 gr. i 17.165 cetn. metr. 
owsa; 2) w c. ik. wojskowym magazynie 
prowiantowym we Lwowie dnia 20 paździer- 
nika 1894 na dostawę 2374 porcyi chleba à 
840 gr. i 22.792 cetn. metr. owsa; 8) w e. 
i k. magazynie wojskowym prowiantowym w 
Stanisławowie dnia 12 października 1894 na 
dostawę 2451 porcyi chleba à; 840 gr. i 
16.675 cetn. metr. owsa; 4) w e. i k. woj- 
skowym magazynie prowiantowym w Tarno- 
polu dnia 18 października 1894 na dostawę 
658 porcyi chleba à 840 gr. i 9440 cetn. m. 
OWSA. 


Pisemne oferty wnosić należy w po- 
wyższych terminach do odnośnych zarządów 
c. i k. wojskowych magazynów prowianto- 
wych najdalej do godziny 10 rano. Do spo- 
rządzenia ofert używać należy bezwarunkowo 
drukowanych blankietów, które po cenie 4 
ct. nabyć można w wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Tarnopolu. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w wymienionych magazynach, tudzież 
w biurze lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 

Dnia 20 października 1894 o godzinie 
11 rano, odbędzie się w Intendanturze X kor- 
pusu w Przemyślu licytacya na dostawę bie- 
lizny szpitalnej i pantofli. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
biurze lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. 
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Targ zbożowy. 


ADDII EEDD, 


Lwów, 27 września : pszenica nową 
6:25 do 6:60, stara 6:25 do 6'60, żyto nowe 
476 do 5 —, stare 4:75 do 5:—, jęczmień brow. 
5:— do 5'50, jęczmień pastewny 4— do 425, 
owies stary —'— do —-—, owies nowy 5— 
do 550, rzepak nowy stacyami 875 do 
925,groch 5 do 7:50, wyka 450 do 5—, 


nasienie lniane — — do ——, nasienie ko- 
nopne —`— do — —, bób —— do ——— 
bobik 4— do 450, hreczka — - do —-—, 
koniczyna czerwona 40— do 45—, biała 
60:— do 75:—, szwedzka —— do — —, 
kminek —— do - --—, anyż —— do ——, 
kukurudza stara —'— do ——, nowa 875 do 
925, chmiel 20-— do 50, spirytus —— 


do ——, Waranty na wrzesień —-—- do 


+x Wyrób wódki i piwa. W mie 
siącu sierpniu były w ruchu tylko trzy gorzel- 
nie, mianowieie jedna w powiecie skarbowym 
kołomyjskim, a dwie w stanisławowskim. W tych 
dwóch ostatnich oznajmiono do wyrobu 47.000 
stopni alkoholu, zaś w tamtej 10.000 stopni. 


xa Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu sierpniu roku 1894 ogółem było w ruchu 
122 browarów, w których wywarzono 60.326 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 14, 
było w ruchu w powiecie brodzkim gdzie wy- 
warzono (3.488 hekt.), następnie w powiecie 
rzeszowskim 12 (8.810 hekt.), w powiecie 
jarosławskim 10 (2.670), w powiecie sanockim 
7 (3.049 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
7 (3.648 bekt.), w powiecie tarnopolskim 8 
(2.384 hekt.), w powiecie wadowickim 8 (4.550 
hekt.), w pow. nowosądeckim 7 (1.834 hekt.), 
w samborskim 7 (2. 399 hestol.), w brzeżańskim 


15 (860 JA w czortkowskim 5 ( 90  hekt.), 


krakowskim 5 2.297 hekt.), w iwowskim 


| (2.070 hekt), w kołomyjskim 4 (2.374 hekt.), 


w przemyskim 4 (1.945 heki.), w tarnow- 
skim 4 (12.2638 hekt.), w żółkiewskim 3 (318 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (9.190 hekt.), 
w mieście Krakowie 2 (792 hektolitrów). 


s „ Produkeya i sprzedaż soli. 
W miesiącu sierpniu roku 1894 wynosiła pro- 
dukcya soli w Galieyi 109.952 centn. metr., 

sprzedaż zaś z zapasów 115.316 cento. metr. 

W tym samym miesiącu roku 1898 wynosiła 
produkcya 114.412 centn. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 115.679 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu sierpniu roku 1894 
wyprodukowano 0 4,460 cent. metr. mniej, 
sprzedano zaś o 368 cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1898. 


OSTATNIA PO OZTA 


Równocześnie z Najj. Panią powrócą 
z Korfu Najd. Arcyksięstwo Ferdynand 
Salvator i Marya Walerya i udadzą się 
z Miramare wprost do Lichtenegg. 

Najd. Arcyksiążęę Ludwik Wiktor 
wyjechał przedwczoraj do Abbazyj. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
sza oprócz znanego nam już przeniesienia 
Najd. Areyksięcia Leopolda Salvatora, do- 
tychczasowego pułkownika i komendanta 24 
pułku piechoty we Lwowie, w tym samym 
charakterze do 13 pułku artyleryi korpuśnej 
w Zagrzebiu, także nominacyę księcia A r- 
nulfa bawarskiego na właściciela pułku pie- 
choty nr. 80. 


Pol. Corr. dowiaduje się z Konstanty- 
nopola, że dotychczas nie zapadło jeszcze po- 
stanowienie co do obsadzenia innym dyplo- 
matą posady ambasadora przy Najw. Dwo- 


rze. Jako kandydatów wymieniają obecnego 
ambasadora przy Kwirynale, Mahomeda Ne- 
dim beya i ambasadora w Berlinie, Tewfika 
baszę. 


W nocy z dnia 25 na 26 b. m. agen- 
ci soeyalno-demokratycznych robotników w 
Wiedniu rozrzucili i rozlepili na rogach ulic 
w wiedeńskim rejonie policyjnym odezwy, 
domagające się powszechnego i równego 
prawa wyborczego. Aresztowano przeszło 70 
osób za rozszerzanie odezwy. Kilku areszto 
wanych odstawiono sądowi krajowemu za 
o,ór stawiany władzy. 


Budap. Corr. przypominając dyskusyę, 
jaka toczyła się w węgierskiej komisyi dla 
spraw zagranicznych z powodu wstawienia 
do budżetu rumuńskiego pozycyi : „wsparcią 
dla zagranicznych szkół*, stwierdza, że wła- 
dzom węgierskim nie udało się dotychczas 
odkryć choćby jednej szkoły lub świątyni 
na Węgrzech, któreby korzystały z owego 
wsparcia. Rossyjski rząd wydaje naprzykład 
pewne choć nieznaczne sumy na wsparcie 
dla schyzmatyekieh świątyń na Węgrzech iw 
Austryi. O tych wsparciach zarówno węgier- 
ski jak austryacki rząd dokładną mają wia- 
domość, a nawet przeważna część tych 
wsparć, czy to w formie subwencyj pienię- 
żnych, ezy to w formie innych darów (msza 
ły, przybory kościelne i t. p.) doręczana jest od- 
nośnym gminom wyznaniowym przez władze 
węgierskie, a względaie austryackie. Zupełnie 
w ten sam sposób postępuje rząd rossyjski 
w Turcyi. 


Kanclerz hr. Caprivi, powróciwszy z 
Karlsbadu do Berlina, odbył naradę z mini- 
strami, a bezpośrednio po niej ogłosił urzę- 
dowy Reichsanseigor komunikat z zaprzecze- 
niem, jakoby hr. Caprivi miał zamiar zamia- 
nowania polskich landratów. Nadto zaprze- 
czono pogłosce o wygotowaniu ustawy anti- 
socyalistycznej, przyznając natomiast, że rząd 
myśli o tego rodzaju ustawie. 


Dzienniki petersburskie donoszą : Przed 
kilku tygodniami pod osobistem dowództwem 
komendanta I-szej dywizyi kozaków dońskich 
odbył się rekonesans wzdłuż granicy austrya- 
ckiej oficerów i wybranych z pułku żołnie- 
rzy, dla obznajomienia się z miejscowością. 
Wyruszono z Zamościa i na Janów, Biłgo- 
raj, Tomaszów, zbadano całą granicę na prze 
strzeni 250 wiorst. 

List z Petersburga do Polit. Corresp. 
zapewnia na podstawie wiarogodnych infor- 
macyj, a to wbrew rozszerzanym niepomyś|- 
nym pogłoskom o stanie zdrowia cara, że 
car Aleksander III w ostatnich czasach wi- 
docznie daleko lepiej wygląda, ma dobry 
apetyt i pracuje dwie do trzech godzin 
dziennie. Bardzo skutecznie działa na stan 
jego zdrowia to, że używa wiele ruchu na 
świeżem powietrzu. Jako dowód polepszenia 
stanu zdrowia carą może być przytoczona o- 
koliczność, że wielki książę następca tronu 
wyjechał do Darmsztadu, tak, jak było proje- 
ktowame, czegoby z pewnością nie uczynił, 
gdyby zdrowie monarchy dawało powód do 
zaniepokojenia, W dalszym ciągu donoszą do 
Polit Corr., zgodnie z jej poprzedniemi in- 
tormacyami, że stan zdrowia w. ks. Jerzego 
w ostatnich tygodniach był bardzo niezado- 
walający. Kaszle „bardziej, niż kiedykolwiek, 
a osłabienie sił i ogólne znużenie wzmaga 
się. W. ks. Jerzy wyjedzie albo na Kaukaz, 
tamtejszy klimat bowiem działa na niego 
bardzo dobrze, albo do Jałty. Jeżeli zapa- 
dnie decyzya eo do Krymu, w. księciu to- 
warzyszyć będzie cała cesarska rodzina. 


Agencya Śiefamiego donosi: Minister 
spraw wewnętrznych podpisał wezorai de- 
kret, zarządzający wydanie mieszkańcom Sy- 
cylii broni, która po egłoszeniu stanu oblę- 
żenia wskutek rozporządzenia rządu, złożoną 
zostałą w urzędach publicznych. Dekret wy- 
dany został na podstawie sprawozdania ge- 
nerala Mirri'ego, według którego publiczny 
porządek na całej wyspie zdaje się być w zu- 
pełności przywrócony. 


Dyplomatyczna konferencya w Bernie 
dla utworzenia międzynarodowego związku, 
mającego na celu ogłaszanie traktatów pań- 
stwowych, wybrała przewodniczącym szefa 
departamentu spraw zagranicznych, radcę 
związkowego Lachenala. 


W Hadze na posiedzeniu Izby drugiej 
w odpowiedzi na interpelacyę Orómera, czy 
rząd nie zamierza wśród obeenych okolicz- 
ności anektować Lomboku, oświadczył mini- 
ster dla kolonij, że dotychczas nie zapadło 
jeszeze odnośne postanowienie. Prawdopo- 
dobnym powodem zdrady Balinejezyków była 
koncesya uczyniona przez rząd plemieniu Ša- 
saków, iż ci ostatni rządzeni będą przez wła- 
snych a nie przez balinejskich naczelników. 


Minister francuski Poincarró wygotował 
już budżet na rok 1895; porobił on nie- 
które zmiany w projekcie swego poprzed- 
nika Burdeau, mianowicie zmniejszył,wydatki 
o 35 milionów. Pozostałe jeszcze niepokcyte 
25 milionów zamierza minister otrzymać za- 
pomocą reformy podatku spadkowego. Z Pa- 
ryża donoszą, że rząd zamierza wnieść zmianę 
regulaminu, ograniczającą prawo interpelacyi. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 27 września. Wielka ko- 
misya trzech połączonych komisyj Izby ma- 
gnatów przyjęła projekti ustawy © re- 
cepeyi żydów, dalej ustawę o religii dzieci. 
W generalnej, a następnie szczegółowej roz- 
prawie nad projektem ustawy o recepcji ży- 
dów, wskazał minister wyznań i oświaty na 
zasługi żydów około podniesienia cywilizacyi, 
minister sprawiedliwości zaś na to, że pro- 
jekt ustawy jest wyrazem równouprawnienia 
obywateli. 


Budapeszt, 27 września. Sprawozda- 
nie referenta komisyi budżetowej Delegacyi 
austryackiej del. Dumby z preliminarza Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, wyraża nie- 
wzruszone zaufanie w skuteczną działalność 
hr. Kalnoky'ego. Sprawozdanie to przyjęła 
komisya wszystkimi głosami przeciw jedne- 
mu głosowi, poezem przeszła do obrad nad 
budżetem Ministerstwa wojny. 


Berlin, 27 września. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze konstatują, że chorobą 
cara jest słabość nerek (Brighta).| 


Rzym, 27 września. Dzienniki donoszą, 
że francuski ksiądz Montennis, redaktor 
dziennika Moniteur de Rome wydalony Z0- 
stał z granie państwa włoskiego z powodu 
ciągłych ataków na urządzenia i ustawy pań- 
stwowe. 


Floreneya, 27 września. W pewnym 
dworku poza obrębem miasta znaleziono dwie 
bomby i rozmaite narzędzia do wyrabiania 
bomb. Trzy osoby aresztowano. 
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WYSTAWA MASZYN. 


NP PA Pa 


II. 
(Firmy krajowe). 


Chociaż, o ile nam wiadomo, nie wszyst- 
kie zakłady trudniące się w Galicyi wyrobem 
maszyn, narzędzi rolniczych i t. p., stanęły 
do popisu na Wystawie, to przecież nie brak 
tu ani jednej firmy zajmującej w dziedzinie 
przemysłu fabrycznego poważniejsze miejsce. 
Do tych, które nadają temu przemysłowi za- 
szczytną markę i walezą skutecznie z zagra- 
niczną konkurencyą, zaliczyć należy przede- 
wszystkiem €. k. uprzyw. fabrykę maszyn, 
zakład budowy kotłów i odlewarnię braci 
Zieleniewskich w Krakowie, dalej „pierwszy 
galicyjski zakład budowy wagonów i fabryki 


maszyn“ Kazimierza Lipińskiego w Sanoku i| a prócz tego zbudowała w najbliższym są- 


Zagórzu, następnie fabrykę maszyn i odle- 
warni żelaza Michała Dornwalda w Przemy- 
ślu, wreszcie fabryki Ferdynanda Pietzseha 
we Lwowie i Peterseima w Krakowie. 
Pierwsze miejsce ze starszeństwa i do- 
stojeństwa należy się bezwątpienia firmie Zie- 
leniewskich. Jest ona najstarszą w Galicji, 
a początki jej sięgają do r. 1804, w którym 
dziad dzisiejszych właścicieli założył warstat 
kowalski i ślusarski i postawił go niebawem 
na stopie poważniejszego zakładu. 
ten w r. 1824 zamienił się w zakład kotłar- 
sko-mechaniczny, później we fabrykę powo- 
zów, a po pewnym dopiero przeciągu lat w 
fabrykę maszyn, która rozwijając się stopnio- 
wo, wzrosła do dzisiejszych rozmiarów. W tur- 
nieju narodowej pracy firma Zieleniewskich 
zajmuje godne jej miejsce. Dostarczyła ona 
do kilku pawilonów najrozmaitszych wyrobów, 


Warstat | 


siedztwie hali maszyn własny pawilon i u- 
mieściła przed pawilonem część swoich wy- 
robów, między innymi ogromną „obrotnieę* 
dla lokomotyw i modele maszyny parowej o 
sile 140 koni, wykonanej dla kopalni węgla 
w Myszynie. W pawilonie samym zastanawia 
nas ogromna różnorodność przedmiotów, wy- 
robionych w fabryce. Znajdujemy tutaj cał- 
kowitę urządzenie gorzelni rolniczej, a apa- 
raty gorzelniane tem się odznaczają, że nie 
gą mitowane lecz skowane (szwajsowane), o 
ile zaś ten sposób spajania blachy okazał się 
w praktyce wybornym świadczy okoliczność, 
iż zakład Zieleniewskich dostarcza swych wy- 
robów skowanych po za granice Galieyi, 
mianowicie do Czech i Węgier; w pawilonie 
spotykamy dalej znaczny zbiór motorów pa- 
rowych, zwłaszcza: maszynę 30-konną dla 
przemysłu naftowego, z oryginalną, własną 


konstrukcyą zwrotu; 15-konną ze stawidłem 
„Riedlera* i 6 konną z regulatorem własne- 
go pomysłu; następnie pompy zwykłe od po- 
jedynczych aż do najbardziej skomplikowa- 
nych i trzy pompy parowe, z których jedna 
skonstruowaną została umyślnie dla gorzelń 
i stanowi część integralną urządzenia gorzel- 
nianego. 

Zwrócić należy dalej uwagę na parową 
maszynę wiertniczą, sikawki, wyciągnie (win- 
dy), przedmioty wodociągowe, wentyle, ko- 
tły parowe 1 roboty kotlarskie, części trans- 
misyjne, odlewy i t. d. 

Na osobną zasługuje wzmiankę, że fa- 
bryka Zieleniewskich wykonała cały wode- 
ciąg wystawowy, składajęcy się ze stacyi 
wodnej, tłoczącej wodę ze studzien w wąwozie 
wykopanych do zbiornika w wieży wodnej. 
W stacyi owej znajdują się trzy pompy pa- 
rowe, zasilane parą z dwóch kottów, o wy- 


zamknięć. 
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dajnosei 68.000 litrów na godzinę. Na wo- miotów, między innymi kuchnie gazowe i ga- ! 
dociąg składa się jeszcze do 7.000 m. rur zowy piee łazienny, ogrzewający w ośmiu | 
wraz z całą masą hydrautów, studzienek i, minutach wodę na kąpiel do 28 stopni R. 


Korzystnie prezentuje się na Wystawie 


Fabryka Zieleniewskich od lat kilku- | krakowska fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i 
naslu dostarcza najtrudniejszych konstrukcyj į kruszców p. M. Peterseima. Fabryka ta istnie- 
inżynierskich dla fortece galicyjskich, za któ- | jąca od r. 1860 i zatrudniająca obeenie około 


re już niejednokrotnie otrzymała uznanie od 
Ministerstwa wojny, a wiele w kraju młynów 
parowych, wodnych. tartaków, olejarni, go- 
rzelni, browarów, wodociągów, łaźni i tym 
podobnych przedsiębiorstw i zakładów zosta 
ło w ruch puszczonych przy pomocy rzeczo- 
nej fabryki. 

Kierownikiem komercyalnym fabryki 
jest p. Leon Zieleniewski, uczeń Techniki kra- 
kowskiej i Politechniki berlińskiej, techni- 
cznym zaś p. Edmund Zieleniewski, były 
inżynier zakładów fabrycznych pod firmą 
„Alpine-Montan Gesellschaft“ w Styryi. 

Znacznie młodszą niż poprzednia jest 
firma p. Kazimierza Lipińskiego, bo powsta- 
ła ona dopiero w roku 1886. O jej rozwoju 
świadczy najlepiej ta okoliczność, iż zatru- 
dniając w pierwszych latach zaledwie kilku- 
nastu lub co najwyżej kilkudziesięciu robo- 
tników, liczy ich obeenie do 800. Od lat 
trzech główną (orsą fabryki jest wyrabianie 
wagonów kolejowych i w tej gałęzi przemy- 
słu osiągła już sukcesa, jakich niezawodnie 
mogą jej pozazdrościć stare firmy zagrani- 
czne. W hali maszym znajdujemy kilka wa- 
gonów wyszłych z tej fabryki, a między ty- 
mi zwraca szezególniejszą uwagę patentowa- 
ny wagon cysternowy do przewożenia pły- 
nów jak nafty, ropy, oleju, spirytusu i t. d. 
z hamulcem, zbudowany według wskazówek 
kolei państwowej. Konstrukcya jego zupełnie 
odmienna od dotychezasowych tego rodzaju 
wagonów posiada, wedle znawców nadzwy- 
czajne zalety. W miejsce jednego kotła, wy- 
nalazcy, a są nimi pp. K. Lipiński i inżynier 
Feldbacher umieścili na wagonie dwanaście 
beczek Żelaznych, które tworzą z nim jedną 
całość. 


Fabryka zaprodukowała dalej na wy- 
stawie kolei państwowej trzy wagony towa- 
rowe, a mianowicie:, kryty seryi Gr., o- 
twarty Ik. i węglarkę K. Dotąd wagonów 
towarowych różnych seryj wykonała fabryka 
około 400, a obecnie zajęta jest budową 70 
nowych również dla kolei państwowach ; 
z tych pięć jest konduktorskich, a trzy po- 
cztowe, stanowiące w budowie wagonów nie- 
jako przejście do wagonów osobowych. Nadto 
buduje fabryka dla austryackiego Towarzy- 
stwa wypożyczania wagonów w Wiedniu wa- 
gon specyalny do przewozu zwłok ludzkich. 
Wagon ten skonstruowany w biurze fabryki, 
która zastrzegła sobie prawo naśladownictwa, 
opatrzony jest w rozmaite specyalne uizą- 
dzenia. 

Oprócz wagonów wystawiła fabryka p. 
Lipińskiego kilkadziesiąt części składowych 
wagonu i zbiór narzędzi wiertniczych. 

Poważne miejsce wśród krajowych za- 
kładów fabrycznych należy się fabryce p. 
Michała Dornwalda w Przemyślu, . gdzie 
istniejąc od roku 1876 (pierwotnie znajdo- 
wała się w Laszkach pod Radymnem, a pó- 
Źniej po roku 1876 w Ujkowicach), .zatru- 
dnia około stu ludzi i kilkanaście maszyn 
pomocniczych, poruszanych motorem paro- 
wym o sile 15 koni. Początkowo wyroby p. 
Dornwalda miały wcale pokaźny zbyt do 
Rossyi, wysokie cła jednak zmusiły właści- 
ciela do zaniechania wywozu i do ogranicze- 
nia się tylko na Galicyi. Wyroby tej firmy 
jako wykonane nadzwyczaj dokładnie i trwa- 
le, poszukiwane są przez naszych rolników. 
O zaletach ich świadczą liczne odznaczenia 
na różnych wystawach: listy pochwalne, 
medale, nagrody honorowe i t. d. Ogółem 
zdobył ich właściciel fabryki trzynaście, a 
między innemi: na wystawie w Wiedniu 
medal zasługi, puhar srebrny i 500 dukatów 
jako honorową nagrodę Tow. gospodarskiego 
w Hamburgu, list pochwalny od rządu pru- 
skiego i list pochwalny od Towarzystwa go- 
spodarskiego w Bruneken w Tyrolu. Fabry- 
ka ta wyrabia głównie maszyny i narzędzia 
rolnicze, a na Wystawę obecną nadesłała 
kilkanaście przedmiotów z tego działu prze- 
mysłu fabrycznego. Znajdujemy tutaj sie- 
czkarnie bębnowe ręczne trzy i cztero-nożo- 
we, plewiacze do roślin okopowych, gnio- 
towniki do słodu, taczki Żelazne, wózki, 
eks tyrpatory pięcio i siedmioradłowe, pod- 
skibowiec własnego pomysłu, walee pier- 
Ścieniowy, pługi, polskie młynki ulepszo- 
ne, siewnik i t. d. 

Fabryki lwowskie mają na Wystawie 
niewielu przedstawicieli. Fabryka p. Ferdy- 
nanda Pietscha wystawiła kilka maszyn ro- 
Iniczych, parowe, transmisyjne i ręczne, gnio- 
townik waleowy, śrutowniki z kamieniami, 
elewatora do kartofli, wreszcie odlewy czę- 
ści maszynowych; fabryka p. Wilhelma 
Mit-chke model małej stabilki z kotłem pa- 
rowym; e. k. uprzyw. Zakład ślusarski arty- 
styczny i budowlany p. Jana Stankiewicza 
różne wyroby wykonane ż niezwykłym sma- 
kiem artystycznym; fabryka maszyn rolni- 
czych p. Franciszka Stupniekiego młynki do 
sortowania zboża i wialnię; p. Juliusz Jellin 
bronę własnego pomysłu, wreszcie lwowski 
Zakład gazowy nadesłał kilkanaście przed- 
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60 robotników nadesłała kilkanaście okazów 
odznaczających się znakomitem wykończe- 
niem: jest tu siewnik rzędowy, śrutownik, gnio- 
townik, magel kołowy, pompy budowlane, 
beczkowóz o pojemności 1000 litrów it. d. 
Młode przedsiębiorstwo krakowskie pp. Fran- 
ciszka Radomskiego i Jana Molęckiego (za- 
kład mechaniczny) dało na Wystawę tylko 
cztery żelazne tokarnie, ale są to przedmioty 
ładne, a jak zapewniają fachowi także i 
praktyczne, 

Z innych wystawców galicyjskich na- 
leży wymienić firmę p. Pawła Fróhlicha i 
syna w Starym Sączu, która wystawiła sze- 
reg pługów do głębokiej i płytkiej orki wła- 
snego systemu i dwa pługi włościańskie; 
zakład Mikołaja i Szczepana Hapków w 
Gródku, który nadesłał pług ruchadło i pług 
samochód z krajaczem; fabrykę p. Edwarda 
Fróhlicha w Rzeszowie założoną r. 1877 i 
fabrykę w temże mieście Eliasza Natana Gold- 
steina (młynek ręczny waasnego pomysłu do 
mielenia zboża, pług kombinowany, sikawka 
gospodarska); fabrykę p. Bredta z Ottyni (dwa 
kotły parowe), fabrykę Pittlika w Oświęcimie 
przyrządy ochronne do kotłów. Dalej nade- 
słali na Wystawę pojedyńcze okazy: P. Da- 
niel Kornmann w Jarosławiu (nową młocar- 
nię patentowaną), br. Jakób Romaszkan (ele- 
watora do słomy zastosowanego do lokomobili 
parowej), Antoni Waligóra posiadający w Sta- 
rym Sączu od r. 1874 fabrykę maszyn rol- 
niczych (sieczkarnie). Z Białej wzięło udział 
w Wystawie kilka renomawanych firm mię- 
dzy temi p. Edmunda Schmeji, Jana Ochsne- 
ra i Giilchera. 

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
Schmeji nadesłała szereg śrutowników („Ex- 
celsior“) do celów gospodarczych i przemy- 
słowych; kotlarnia i fabryka maszyn Ochsne- 
ra stanęła do popisu z wieloma przedmiota- 
mi, jak przyrządy gorzelnicze, kadzie zacier- 
ne, pompy zacierowe, kalifornijskie i ssące, 
dalej wentyle, płuezkarnie kartoflane i t. d., 
wreszcie fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
R. J. Gilchera wystawiła urządzenia elektro- 
techniczne. R 

W następnym numerze zajmiemy się 
działem, który nadaje wystawie maszyn cha- 
rakter międzynarodowy. (=) 


NAGRODY. 


Na podstawie uchwały komitetu sę- 
dziów otrzymali : 

Dyplom honorowy komitetu Wystawy : 

1. Dyrekcya klucza i fabryk J. O. Kr. 
Wys. Areyksięcia Rainera, w lzdebniku, za 
konserwy jarzynowe i za wyroby spirytu- 
sowe. 


Medal złoty komitetu Wystawy : 

2. Treter H. — Lwów — za wyroby 
z czekoiady i cukry deserowe. 3. Dr. Rucker 
J. — Lwów — za konserwy zupowe. 4. 
Scholz Dez. — Przemyśl — za eukry, cia- 
sta i lody. 5, Wróblewski Jan — Warsza- 
wa — ża czekoladę, kakao i pierniki. 6. Ro- 
żański Jan — Bochnia — za suszone owo- 
ce i jarzyny. 

Medal srebrny rządowy : 

1. Solkowski Zyg. — Krysowice — za 
bulion i pasztety. 8. Baczyński Jan — Lwów — 
za konserwy mięsne i jarzynowe, sosy it. d. 
9. Jankowski Józef — Lwów — za wyroby 
wędlinarskie. 


Medal srebrny komitetu Wystawy : 

10. Staff Franciszek — Lwów — za 
wyroby cukiernicze i piernikarskie. 11. Zim- 
mer Józef — Lwów — za wyroby pierni- 
karskie. 12. Litwiński Zygmunt — Lwów — 
za wyroby cukiernicze. 13. Ks. Sapieha A- 
dam — Bileze — za wina krajowe. 14. Fast 
i Sp. — Tarnów — za znakomity wyrób cy- 
koryi. 15. Lityński Leopold — Lwów — za 
wyroby spożywczo- dyetetyczne. 16. Firma 
„Leliwa“ — Warszawa — za wyroby sło- 
dowe w ogóle. 17. Rylski S. Wład — Bayon- 
ne, Francya — za piękny zbiór herbat. 18. 
Brandstadter i Singer — Lwów — za pię- 
kny wyrób atłasowych cukierków. 

Medal bronzowy komitetu Wystawy : 

19. Matezyńska Kaźm., Łapszyn — za 
wyrób bulionu. 20. Hernich Ant., Wado- 
wice — za' wyroby cukiernicze. 21. Lewicka 
Teresa, Wiedeń — za wyroby cukiernicze. 
22. Hanus M. B., Nadwórna — za marynaty 
z pstrągów. 23. Kaczorowski E., Tryest — 
za próby wina. 24. Czyńska H., Jarosław — 
za pieczywka do herbaty. 25. Kuźmiński Zyg., 
współpracownik u H. Tretera we Lwowie. 
26. Płonka Waleryan, współpracownik u Zim- 
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List pochwalny komitetu Wystawy: 


29. Broniewski M., Storożyniec — za wi- 
na porzeczkowe. 30. Kitschales Nor., Lwów — 
za ekstrakty zupowe. 31. Furtak M., Biłka 
szlachecka — za konserwy jarzynowe. 32. Pę- 
powski Edw., współpracownik u J. Baczyń- 
skiego we Lwowie. 33. Gemza Tom., współ- 
pracownik u Jankowskiego we Lwowie. 


Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali : 


Dyplom honorowy rządowy : 


1. Cukrowarnia w Tłumaczu, za umie- 
jętne, z duchem czasu zgodne przedstawienie 
prowadzenia takowej; 2. Gótz Jan w Okoci- 
mie, za wyrób piwa; 8. Młyn parowy „Ma- 
rya Helena“ (S. bar. Brunicki i Spółka) 
Lwów, za znakomite wyroby młynarskie; 4. 
Zarząd dóbr galicyjskich Romana hr. Poto- 
ekiego, za wyroby fabryki wódek w Łańcucie. 


Dyplom honorowy komitetu Wystawy : 

1. Towarzystwo gorzelników polskich 
za wystawione okazy i pożyteczną działalność 
w ogóle; 2. Frenkl i Spółka Przemyśl, za 
wyroby młynarskie. 


Złoty medal komitetu Wystawy: 


1. Hala probiercza, browar w Lesieni- 
cach koło Lwowa, za wszystkie trzy gatunki 
wyrabianego piwa; 2. Hala probiercza, bro- 
war Kleinów na Pohulance we Lwowie, za 
dobry i bardzo tani wyrób piwa; 3. Hala 
probiercza, browar ks. Sapiehów w Krasi- 
czynie, za znakomity wyrób piwa; 4. Hala 
probiercza, browar Karola Kiselki Lwów, za 
wyrób piwa; 5. Hala probiereza, browar Li- 
lienfelda i Spółki Lwów, za piwo; 6. Admi- 
nistracya dóbr Andrzeja hr. Potockiego, za 
wyrób cukru; 7. Fabryka drożdży (Gioldfeld 
i Regenstreif Tyśmienica, za bardzo dobry 
wyrób; 8. Hr. Mierowa w Kamionce Stru- 
miłowej za wyroby młynarskie; 9. Gall J. i 
synowie w Tarnopolu za wyroby młynarskie; 
10. Baranowski T. i syn, Kraków, za wyrób 
olei lnianych i t. d. makuchów i pokostów ; 
11. Perlberger i syn, Klasno pod Wieliczką, 
za wyrób napojów alkohołowych; 12. Matz- 
ner i Josefsthal Wieliczka, za spirytus re- 
ktyfikowany i rum krajowy; 18. Kasprowicz 
Bol., Gniezno, za wyśmienite likiery; 14. 
Hirsz i Natan Kapelusze, Brody, za wyroby 
spirytusowe; 15. G. Kondratowicz (Courriere 
i Spółka) w Cognac we Francyi, za wszyst- 
kie gatunki koniaku. 


Srebrny medal rządowy: 


1. Cygemberg-Orłowski, Lisowce, za 2 
gatunki drożdży prasowanych; 2. Sprecher 
J. i Spółka (J. Mikolascha następcy) Lwów, 
za wyroby spirytusowe; 3. Hr. Zyberg Pla- 
ter, Siebieczów, za krochmalarnię i jej dosko- 
nały wyrób; 4. Lebensztein J. (Diisseldorf- 
ska fabryka) Kraków, za ocet, musztardę i 
papierki sypapizmowe „Austrya* ; 5. Maslan- 
ka M. i Krzyżanowski R. Lwów-Bogdanówka, 
za znakomity wyrób makaronów. 


Srebrny medal komitetu Wystawy : 


1. Lów Naftuła Frysztak, za nalewki 
owocowe własnego wyrobu; 2. Bnińska hr. 
Katarzyna, Dąbki (Księstwo Poznańskie), za 
wyroby spirytusowe; 3. Neyman Ed., Śrem, 
(Księstwo Poznańskie), za wyroby spirytuso- 
we; 4. Jung S., Warszawa, za okazy piwa; 
5. Rubel S. J. Sobniów, za wyrób spirytusu 
rektyfikowanego; 6. Popowski J. Kraków, za 
nalewki owocowe; 7. Hala probiercza, bro 
war hr. Tarnowskiego, Dzików, za piwo; 8. 
Styliński J. A. Grzymałów, za wyroby sło- 
dowe; 9. Bażant G. Lwów, za wyrób kro- 
chmalu brylautowego; 10. Brunieki baron 
Julian, Strzałków, za wyroby młynarskie; 11. 
Schcfer Fr. Zaczków, za wyrób jagieł i wy- 
roby młynarskie w ogóle; 12. Gołuchowski 
br. Adam, Husiatyn, za mączkę krochmalną; 
13. Łosiowa hr. Paulina, Młyniska, za wyro- 
by młynarskie; 14. Urban Edward, Kraków, 
za rosolisy; 15. Wiśniewski L i Spółka, Dro- 
hobycz, za wyroby spirytusowe w ogóle; 16. 
Reicha M. następcy, Biała, za likiery i þar- 
dzo gustowne opakowanie; 17. Jahn Frane. 
Stradcze, za produkta młynarskie w rozma- 
itych stadyach; 18. Gerstenfeld Leizer, Lwów, 
za fabrykacyę octu we wszystkich gatunkach, 
19. Gorgon Jan; Lwów, za musztardę i ocet; 
20. Brandstatter H. i M. Lwów, za wyrób 
olejów rzepakowych, makuchów i t. d.; 21. 
Sandauer i Gottlieb, Sambor, za wyroby ole- 
jów lnianych, rzepakowych i t. d: 22. Gold- 
fracht Salo, Lwów, za wyroby spirytusowe ; 
23. Miecz. hr. Dunin Borkowski, Mielnica, 
za likiery; 24. Steuermann i Lipschiitz, Sam- 
bor, za likiery. 


Brongowy medal rządowy. 


51. Hala probiereza — browar Jędrze- 
jowicza w Zaczerniu — za piwo. 52. Bielaw- 
ski J. — Nehrybka — za wyroby młynar- 
skie. 58. Krzeczunowiczów młyn w Bołszow- 
cach — za wyroby młynarskie. 54. Serwa- 
towski Teodor — Bueniów — za wyroby 
młynarskie. 55. Berger A. i Degen S. — 
Dobromi] — za likiery i rosolisy. 56. Kęplicz 


mera we Lwowie. 27. Krawczyk Mich. | M. — Myszków — za wódkę. 57. Udrycki 
współpracownik u J. Baczyńskiego we Lwo-ł A. — Mosty wielkie — za wyroby młynar- 
wie. 28. Kalwiński Mich., współpracownik | skie. 58. Szwadron Izaak — Bieniów — za 


u Jankowskiego we Lwowie. 


likiery. 59. Scharf E. — Bielsk — za likiery. 


Bronzowy medal komitetu Wystawy. 


60. Reif Adolf — piekarz w Stryju — 
za pieczywo. 61. Piotrowski Gracyan — Blida 
w Algierze — za likier mandarynkę i wina. 
62. Schwanenfeld A. — Tarnów — za li- 
kiery. 63. Russmann Ignacy za współpraco- 
wnietwo w browarze w Lesienicach. 64. Tar- 
nawski Stanisław, kierownik browaru ks Sa- 
piehów w Krasiczynie. 65. Fleszar Franci- 
szek, za współpracownietwo w fabryce likie- 
rów w Łańcucie. 66. Hordyński Kazimierz, 
kierownik gorzelni i krochmalarni w Siebie- 
czowie 67. Domański Jan, kierownik gorzelni 
w Chlebowicach. 68. Siedlecki Franciszek, 
kierownik gorzelni w Poturzycy. 69. Korn- 
häuser A.. kierownik gorzelni w Zassowie. 
70. Osuchowski J., kierownik gorzelni w Kru- 
kienicach. 71. Dworski Jan, kierownik bro- 
waru Kleinów we Lwowie. 72. Dunikowski 
Antoni, kierownik gorzelni w Bolanowicach. 
78. Jaworski Bolesław — Boratyn — za mo- 
del gorzelni. 74. Linke Józef, kierownik mły- 
na w Strzałkowie. 75. Faschinger Franci- 
szek, w browarze w Okocimie. 76. Ziszka 
Ludwik, kierownik browaru Lilienfelda. 77. 
Łabęcki Ignacy, kierownik browaru w Dzi- 
kowie. 78. Jirsik, dyr. ruchu techn. w bro- 
warze Kiselki. 79. Silberstein Ignacy, współ- 
pracownik w młynie Thoma. 80. Pelz Gu- 
staw, współpracownik w młynie Thoma. 81. 
Peschel Karol, starszy młynarz w Kamionee. 
82. Deinert Paweł, kierownik młyna w Ka- 
mionce. 88. Jenik Antoni, kierownik gorzelni 
w Bołszowcach. 84. Stonitz Jan, piwowar w 
Lesienicach. 85. Wagner, dyrektor, współpra- 
cownik browaru w Żywcu. 86. Drapella, pi- 
wniezny, współpracownik browaru w Żywcu. 
87. Dutkiewiez Włodzimierz, 88. Godek Ka- 
zimierz i 89. Foleik Wawrzyniec, współpra- 
cownicy u J. A. Baczewskiego. 


Glosy prasy. 


Temps, którego piękny i ważny artykuł ' 
o Polakach podaliśmy w przedwczorajszym 
numerze, umieszcza obecnie korespondencyę 
ze Lwowa poświęconą Wystawie. Nie tak 
sama korespondencya, lecz fakt, że ją umie- 
ścił w swych łamach dziennik tej wagi co 
Temps, jest znaczącym i doniosłym obja- 
wem. W owym liście powiada Temps, że z 
Wystawy niejedną można osiągnąć naukę ; 
Galicya zajmuje w Monarchii austryackiej 
miejsce uprzywilejowane, posiada prawie zu- 
pełną autonomię, swój Sejm, swoją admini- 
stracyę; cóż dziwnego, że taki naród chciał 
pokazać światu swoją żywotność zapomocą 
Wystawy. ; 

Inne n rodowości przybyły do Lwowa, 
Ministrowie przyjechali na Wystawę, aby ją 
chwalić i podziwiać. Wreszcie sam Najj. Mo- 
narcha spędził w stolicy kraju kilka dni. 
Następnie korespondent pisze, że Wystawa 
jest przedewszystkiem polityczną manifesta- 
cyą narodową i omawia różne zjazdy, kon- 
gresy, które się odbyły podczas Wystawy; 
dłużej zatrzymuje się przy wiecu chłopskim 
i podaje osnowę listu Kornela Ujejskiego. 


Kroniczka wystawowa. 


Wydział krajowy przeznaczył 10.000 zł. 
na dzieło pamiątkowe o Wystawie krajowej, 
którego redakeyą zajmuje się departament II. 
Wydziału kraj., pozostający pod kierowni- 
ctwem p. Romanowicza. Wstęp do dzieła na- 
pisze poseł Szczepanowski, a poszczególne 
działy specyalni referenci. Dyrekcya Wy- 
stawy zestawi historyę Wystawy, organiza- 
cję, topograficzny plan i rozkład budynków, 
statystykę wystawców i udział publiczności, 
wreszcie kronikę Wystawy. Dzieło to pojawi 
się w roku przyszłym i będzie ilustrowane. 

kid * 


Wystawa ogrodnicza potrwa do 1 pa- 


żdziernika. 


** k 


* 
Jutro, w piątek rozpoczyna się wystawa 
drobiu i królików za pawilonem rolniczym. 


* * 
* 


Jutro o godzinie 11 przedpołudniem roz- 
poczną się w hali muzycznej obrady zjazdu 
ogrodników i pszezelarzy. 


* * 


* 
Zjazd balneoiogiczny rozpocznie się jutro, 
w piątek, o godzinie 3 popołudniu na placu 
Wystawy w lokalu nad restauracyą Baczyń- 
skiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Giełda zagraniczna, dnia 26 września 
1894 r., godzina 5 minut —, Paryż: 3-pre. 
renta 102:65, lombardy ——. Usposobie- 
nie —. Berlin: Buble rossyjskie 219-25, 
Akcye kredytowe 22410, Polskie listy za- 
stawne 68:70, Papiery galicyjskie —-—, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 6490, Austryackie banknoty 
164:15. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu Środkowo europejskiego. 


przychodzą : pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne 
Z Krakowa, A | Do Krakowa, (Wiednia, | 
Wrocławia Wiednia) 233 525] 900| 6:10) 9'00} Wrocławia. Berlina | 224| I0:IO; 4:50) 10:35 
Z Warszawy . . -| — | 525] 900) 610| 9:00|Do Warszawy . . .| — | o] 4:50 — 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie | 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od */, do włącznie +] — | — | ooo) —| — | nów lub Rzeszów — | 00] — | 2 
Z Muszyny-Krynicy i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 900) przez Tarnów (tylko 
Z  Muszyny -Krynicy od t/a do włącznie *:/)| — | =} — | -| — 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
zeszów (tylko od przez Tarnów „| =} —]450| —| = 
16j do włącznie *%/*)) — | 525) — | — | — {Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . „| — | —) —| 710 — 
Stryj . . « « «| —| — f 834 1210| — [Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | 1640]4:50, — | — 
brzega . . - « «+ | — | —| — | 610) — [Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:08! 2:44] 940/10:20| — 
dów (na dw. główny)| %'12| 9:29] 9-10) 5:45] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:22| 2.55] 10:04|10:47, — 
dów (na dw. Podzam.)| 1:58] 9'13] 6:45) 519| -- |Do Suczawy . . . .| 615| — [10:15] 255/10:30 
Z Suczawy . . ° .| 9'40) — | 7:37/1227| 6:35] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga . » 9:40 — | 737 —| —} lia . . .- -| —| —] — | 255 
Z Radowiee . « «| 9:40) — | 737| — | 6:35] Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n, 8. i CZ 06 66 e w CHE —| — 
Czudyna 9:40) — | — | — | — |Do Słobody rungursziej 
Z Nowosieliey . - . | 940 — | — | — | 6:35 kopalni -| — | — [1015 — |10.30 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . 615) — | — | —| — 
kopalni . . . > 9:40) — | — | — | 6'35| Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna 615 —| —| — 
licz . . . . . .| 940) — | 737| — | — |Do Radowiec. 615] — |1015) — 
Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. 6.15) — 2:55 
liez . . . . „ „| —| — | — |12%| — |Do Sokała . . . .| — | —| 2920| 6:45) — 
Z Bełzea Sokala, Jaros.| — | — | — | 445) — | Do BełzcaSokala Jarosł.| — | — |] 916 — | — 
Ze Sokala. ©.. | —| —] 748| 445| — [Do Borysławia p. Stryj) — | —| 5.40) 9.50 — 
Z ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkelca, Szerencsa kasea, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
kiStanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — | 940| 7.10) — 
Stryj. . . . . a| — | — įġ8.34| I2'I0) — |Do Stanisławowa przez 
Ze Skolego, Chyrowa, Stryj. . . . . . | — | -— i 9.50) 70) — 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa F 
sławia przez Stryj „| — | —| 202) — | — iChyrowa przez Stryj | — | — | 9.50) — | — 
Ze Skolego i Stryja — | —4847| -— | — IDo Stryja i Skolego — | — į 305| -—— 


UWAGA. 


Głodziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


— z - == ; —— CZj nocna od godziny 6 wieczór do godziny | 
Do Lwowa | Poiągi | Pociągi Ze Lwowa Pociągi | P oaaae i ROSAT OMA E f 
w 


Czas średnio - europejski różni się od czasu 


6.55]lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
655|ski = 1236 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowych we Wiedniu (I' Johannesgasse 29), ja- 


6:55) Kraz w biurze informacyjnem e. k. austryackich 


kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
Pemewozowych. 


Nadesłane. 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy 


— jul Wałowej l. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
10.3001 od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 


godziny 9—10 rano. 187 


a anii 


"mz 


— [Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
l0'30ikażdy, kto kupi w kasie Wystawy los 


za l zł. w. a. 949 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 26 września 1894. 
Hotel Wystawy A. 


PP. W.i M. Skrodzey z Warszawy, J. Cyrus 
z Wiednia, J. Poholewiez z Odessy, 5. Węcławowski 


-— lz Gub. Mochilewskiej, M. Szemiot z Krakowa. 


j . 
| Wystawy i Muzea. 


i — Nienstająca wystawa zjednocza- 
„nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
„przy placu św. Ducha 1. 10, i. piętro, jest 
,otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


| Muzcum przemysłowe miejskie o- 
| warte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 
ny 11 do 8, w niedziele i święta od godzi- 
| 7 10 do 1 Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny. 


— Zakład narodowy im. Ossoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel 1 świat 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 
skich otwarty jest dla zwiedzających co- 
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu. 


— Muzeam im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Cennik lwowskiej zby handlowcj 1 przemysłowej, 


Lwów, d. 27 września 1894. | płacą żądają 


1. Akcye za sztukę. zł. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 218 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 284 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 423 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. 8. w 50 1. 101 80 
5 „ 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 110 70 
Banku hipot. 4*/a pr. los. w 50 I. 100 70 
Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 51 1. 100 70 
s „ Afo pr. w.a „ w571. 97 20 
Tow. kred, galio. ziems, 4 pr. w. a. 
L emis. 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 417, lat ż 38 20 
ápr- w. a, los. w 52i. 97 20 
4*|;pr. w. a. los. w 561. — = 
$. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacył — — 
(daw. 5 pr.) 21/4pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. =- = 
Qal. funduszu propin. á pr. w. a. 96 70 87 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [10150 —.— 
Komunalne Banku kraj. 50/, IL em. [102 20 102 90 
Pożyczki kr. 6 pr. w. s. . . . |10550 — 
Pożyczki kr. 47/, pr. w. a. 190 — 100 70 
a D a GG due 95 80 96 5% 
sA „k'/, koronowej 9580 2965: 
Losy miasta Krakowa . . 26 — 28 
„  „ Stanisławowa | 45 — 48 
5. Monety. 
Dukat cesarski . KE: 5 83 5 93 
Napoleondor . 982 992 
Półimperyał . . . . . MAG = 
Bubel rozsyjski srebrny . 1 33 - 1 385 
p papierowy . 13350 1 3450 
00 marek niemiecxich . A 60 70 61 1U 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 września 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . . 9885 99.05 

luty-sierpień . . . . . . . . . 9885 9905 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec > 4 a 9885 99.05 

kwiecień-październik 0.0.0 o o EE) 9905 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k 4 pr. 14875 149 75 


1860 po 500 zł. w. a. pr. 148.— 148.50 
1860 po 100 zł. 5 pr. . . 156.-- 157.— 
1864 po 100 z. . . . . 19550 19650 

m „ 1864 po 50 zł. . 195.50 196 50 
Renty Com. po 42 litr. austr. —.— 
"a zast. domen. państw. po 120 

zł. pi ek AO 202 > 
ak renta z4. wolna od podat. 4 pr. 124.60 
Kenta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.85 


» 
n 


n 
n 


n n 


160.25 161.25 


124 80 
98.05 


2. Obligacys. indara. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny Da mh GS 
Galieyi . . . ZSEE: 
Niżezej Austryi . 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . —_— —— 
Węgier za 100 z4. w. a. & pr.. . . 96— 97— 


8. Akeye. 


169 25 169 75 
370 — 37050 
150 — 752. — 


Bank Angio aust, 200 zł. emit. zż. 

Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . 

Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . b —_— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. -—.— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . - 
Bank dla krajów koronnych a 200 mł. 26720 26780 


sank sustro-węgierski « 600 zł. . 1037. «041. 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze. . - — —— 
o 500 zł. mk. 452.— 462 — 


Austr. Tow. Od eń dua. 
Kot. Cesarz. Blżoiety po 300 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.i a 200 zł 


płacą żądają | 


Północna kolej po 1000 zł. m. k.  3390.— 3400 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . =. —— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 28025 28125 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 208.50 204,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.25 20725 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dła 
Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł, kr. zieras. 4 pre. 


w złocie w 50 . . . . . . . 128.25 124,— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziema. 4 pre. 
8. w. w 501. . . . 98.40 99.60 


» 3 pre. . 115.50 116.— 
r. emisya 1889 116.75 117.50 
os. w 181 6pr. —.— 
7 w 20 l. 7 pr. — — 
z w 36 L 6 pr. i03— 108.50 
a. po $ pr. . . . 96.50 97.50 
n po4pr. wśll. wyl. 97.75 38.25 

” n m n n PO 4*|ą br. w 

52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/s pr. w. a. los. w 51*/a i. 100.— 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

pr. w. a. I. emiasyi . . . . . 
Qal. banku hip. 5 pr. w 50 l. wyl. 
Banku anst: węg. 4a pr. . . . . 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 L 


n 

n n aan n3 
Gal. zak. kr. ziem. krak. 
” 


LJ 


Gal. Tow. "kred. w. 


LJ n n 


` 102.50 10350 
` 101.50 10050 


wył. po 5 pre. . . . . . . . , 100.— 100.80 
ë A A „ wyl. "a pr . 10060 101.40 
5 " s „ wWALL wyl 

po 4 pre. . à z a 98 98 50 


5. Obligacye z prawem piorwszeństwa (za 100 zł 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarmów (w. or.) 
a 300 zł, 5 pr. w srebrze 6 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 40/, 
po 100 4. „ 1877 , 
Lud. amaisya z r. 1881 


LU pr A 
(Jarosaw-Sokal) 


99.70 100.50 
Ži 1 Rz 9975 10075 
ol. gal. Kar. 
po 390 zè. 
detto 


płaca Żądaje, 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


mł. 4 pr w srebrze z r. 1884 . 8875 89.75 
z r. 1884 , 96.35 97.35 
z r. 1866 . —.— = 
z r. 1878. BL | 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 10570 106.20 
Węg. regulacya Cisy pe 100 zł. 4 pr. 143.50 144.50 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 1 
Clarego po 40 zł. m. k., . . . . . 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . 


96.40 196 — 
57.50 58.50 
140.— 141.— 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26,50 27.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. „ 25— ==. —. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— - = 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.— 5R— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 1770 18.30 
z n, „węg „ po 5 mł.  12— 12.70 
Funadacya szpitala Areyk. Rudolfa 
k LOZITSEN. PY. T, 24.— 25 — 
Salma po 40 zł. m. k.. . 69.50 70 — 
St. Głenois po 40 zł, m. k. . . . , 7150 7250 
Pożycn. m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) 46.— 48.—- 
Pożyczki Tryestu po % mł. m, k.. . 148— 144 — 
A á o i. a W. o = T — 
Wałdsteina po 20 zł. ra. k. 51 — 53 


Windischgratza po 80 zł. m. k. wa 


T. Weksle (za 3 miestąnej. 


Augsburg na 100 w. p. n.. . 
Berlin za 100 marek w. p. n. : 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 


ondym sm 10 ft amé, ` 123.95 124.35 


Paryż xe 100 fr. | 4920— 49.275 
Kurs złota. 
Dukat cesarski mon. . 590— 593 
/» pełnej wagi. „ 5.88, 591 — 
Korona . . . . 8 2, 2 i 
20-frankówka . . -. 9.86.— 9875 


Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . 


NW HE W W EE KA U BE Z E BDO vv W. 


Licytacye. 


L. 7998 (6360 1—3) 
W dniach 18 pażdziernika 1894 i 8 


listopada 1894 o godzinie 10 przed połu-: 


dniem przeprowadzoną zostanie celem ścią- 
gnięcia wierzytelności Abrahama Kónigsber- 
ga w kwocie 70 zł. z pn. przez sąd tutejszy 
lieytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 160 
księgi Lang Ernsdorf objętego Jakóba Zer- 
gera własnego na drugim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej 2402 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli 
Adamski. 


c. k. notary usz 


0. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1894. 


L. 11547 (6357 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 


polu położonej. 


sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 


Cena wywołania, poniżej której real- lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną niżej takowej. 


nie będzie wynosi 400 zt. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re. 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyhy po dniu 22 
kwietnia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
iich koszt i niebezpieczeństwo 


; 
U 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Teodora Macie- 
jowskiego z Brzeziny. 

C. k Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dma 30 sierpnia 1894. 


L. 9038 (6361 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu : 


podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 


kuratora w | sumy 150 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 


„osobie p. adw. dr. Łuczskowskiego a p ad. | tut. ponowna przymusowa sprzedaż przez 


"dr. Pohoreekiego zastępcą tegoż. 
Tarnopol, dnia 28 lipea 1894. 


(L. 5704 


publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod lk. 21/42 
na wojtowskiej górze w Drohobyczu położo- 


(6366 1—3)! nej ciała tabularnego nie stanowiącej Fer- 


Dnia 24%października 1894 i dnia 6)dynanda i Maryi małż Kolarz własnej na 


listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 


| 


rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Droho- 
hbyczu w dniach 25 października 1894 i dn. 


daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia Sądzie publiczna przymusowa lieytacya re-|26 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
sumy 150 zł. aw. z pn. na rzecz Jakóba alności według wyk. hip. l. 29 i połowy po- | 10 przed południem. 


Goligera odbędzie się dnia 17 października 
i 15 listopada 1894 o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 7 egzekucyjne 
sprzedaż realności dłużników Teodora Jary- 


mowicza w 1/8 części, Krystyny z Jędrze- ; 


jowiezów Jarymowiczowej w 2/8 częściach 
wedle wyk. hip. l. 1726 własnej w Tarno- 


siadłości wyk. hip. 1. 30 gminy Brzeziny 


' dłużnika Wasyla Ciury własnych celem za- | pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny | 
spokojenia wierzytelności Towarzystwa za- | wywołania 638 zł. 40 et. 
liczkowego w Rozdole w kwocie H5 zł. aw. | terminie ı niżej tejże ceny z zastrzeżeniem | 


Cena wywołania 200 zł. 
Wadyum 20 zł. 
Na pierwszym terminie 


realność ta | 


Realność ta! sprzedaną zostanie w 


wa., w drugim 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia” 
nowabo adw. dr. J. Taubenfelda w Drobo“ 
byczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

| C. k. Sad powiatowy. 


Drohobycz, 18 sierpnia 1894. 


i. 1470 (6330 1—3) 
i W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano. w dniach 29 pazdziernika 
i 80 listopada 1894 licytacya realności obję- 
„tej wyk. hip. 1. 297 gminy Słobódka, tudzież 
do masy spadkowej po Szaji Chuwen nale- 
„żącej, połowy realności objętej wykazem hi- 
 potecznym |. 784 gminy Kozłów na rzecz 
,Tauby Flam cesyonaryuszki Izaka Majera 
'Schónfelda pto 18 zł. i 268 zł. z pn. 

Cena wywołania 110 zł. i 125 zł. 
Wadyum 11 zł. i 13 zł. 

Reszta warunków, akt oszacowania i 
iwyciąg hipoteczny w tus. registraturze wolne 
į do przejrzenia. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanowiono tut e. k. notarynsza Lewickiego, 
Kozowa, 30 czerwca 1894. 


przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. s) 


Dz. u. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 


L. 4908 


Ogłoszenie 


(6531 1—3) 
licytacji. 


Ze strony e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach, podaje się niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru spożywczego od mięsa 
i wina w niżej pomienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna liaytacya. 


Okres trwania dzierżawy obejmuje lata 


1895, 1896 i 1897 bezwarunkowo lub warun 


kowo t. j. z milczącem przedłużeniem na lata 1896 i 1897 z zastrzeżeniem obustronnego 
wypowiedzenia. 


Przedmiot 


Okręg dzierżawny | g,, erżawy 


Licytacya odbędzie się l 
w dniach niżej wymienio- 
nych od godziny 9 rano 
do 2 po południu 


Cena wywołania 
czynszu rocznego 


zł. 


Kenty mięso HL 3805 17 października 1894 
Maków Ę IL. 910 dtto 
Bestwina wino 4 47 18 października 1894 
Żywiec i ŻE 1001 dtto 
Ślemień : c p 270 dtto 
Wadowice í bE 1001 19 pażdziernika 1894 
Zator 3 de 452 dtto 
Sucha 5 F n 380 dtto 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania wnosić należy na 
ręce Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego termin licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Wadowicach i w dotyczących e. k. nadzorach straży skarbo ej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Wadowice, dnia 28 września 1894. 


L. 9242 (6305 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w 'Tłustem po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi ck. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyl we Lwowie w 
kwocie 49 zł. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie dnia 24 października 1894 i dnia 27 li- 
stopada 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. l. 
115 gminy Chmielowa Michała Orobezuka, 
wyk. hip. 1. 227 gminy OChmielowa Iwana 
Zahajkiewicza i wyk. hip. l. 236 gminy | 
Chmielowa Tanasa Hołoweckiego własnej. 
Cena wywołania wynosi wyk. hip. 1. 
115 kwota 197 zł. 70 et. dla realności wyk. 
hip. 227 kwota 70 zł., dla realności wyk. 
l. 236 kwota 110 zł. 
Wadyum 10 procent ceny wywołania. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wy: 
ciąg hipoteczny i akta oszacowania przej- 
rzeć można w registraturze. | 
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest | 


tutejszym. 

Realności te mogą być sprzedane od- 
dzielnie. Ceny wywołania pierwszej realnoś- 
ci w kwocie 46 zł. 50 et., drugiej zaś 340 
zł., wadyum od pierwszej realności 4 zł. 65 
et., od drugiej zaś 34 zł., na pierwszym ter- 
minie sprzedane zostaną realności te za ce- 
nę szacunkową lub wyżej a na drugim na- 
wet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 25 grudnia 1893. 


L. 4260 (6093 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu w 
sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu kred. 
ziemsk. w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Janowi Malikowi i spóln. pto 500 zł. z pn. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Malika w Ameryce przebywającego, 
e dla doręczenia mu uchwał w tej sprawie 


e. k. notaryusz Rubczyński i jego zastępca | stanowiono kuratorem dr. Bartmana nota- 


adwokat dr. Kronik w Tłustem. 
Tłuste, dnia 1 września 1898. 


L. 6563 (6171 3—3) 
W dniach 25 października 1894 i 26 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie powiatowym przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż realności w Me- 
denicach położonej, objętej wykazem hip. l. 
138 księgi gruntowej dla Medenie, dłużnika 
Herscha Sterpbacha własnej na zaspokojenie 
wierzytelności firmy Umrath et. Com. w 
kwocie 107 zł 40 et. z przn. 
Cena wywołania 775 zł. 
Wadyum 77 zł. 50 et. - 
Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. qe 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dawid Gruder w Medenicach. 
Medenice, 27 lipca 1894. 


L. 3284 (6091 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 8 rat po 6 
zł. i reszty kapitału 44 zł. 60 et. z pn. od- 
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredytow. 
włośc. w likw. we Lwowie w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 49 ks. 
gr. gm. kat. Ruda kameralna objętej dłu- 
żnika Bartłomieja Kozłowskiego własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 25 paź- 
dziernika 1894 i dnia 27 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registlatu- 
rze sądowej. WE l 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz tutejszy dr. Bartman. 

Wadyum wynosi 20 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 10570 

W sprawie egzekucyjnej ogólnego rol- 
niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu- 
kowiny w likwidacyi przeciw Małance Ma- 
ksymow i Nasti Maksymow pto 127 zł. 50 
ct. z pn., odbędzie się publiczna egzekucyj- 
na sprzedaż połowy realności whl. 291 i ca- 
łej realności whl. 292 ks. gr. Capowce obję 
tych dłużników własnych w dwóch termi- 
nach dnia 25 października 1894 i dnia 28 
listopada 1894 o 9 godzinie rano w sądzie 


(6307 3—3) 


rusza w Wojniczu z nadmienieniem, że mo- 
żesądowi wskazać innego pełnomocnika. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 15 lipca 1894. 


Na zaspokojenie należytości gal. Zakł. 
kred.ziemsk. w likw. we Lwowie mianowi- 
cie «rat po 30 zł. z pn. odbędzie się egz 
publiena licytacya w tut. sądzie dnia 25 
paździenika 1894 i 26 listopada 1894 każ- 
dym raem o godz. 10 rano realności w Wo- 
li strózlej położonych lwh. 13, 107 i 138 
ks. gr. 'm. Wola strózka objętych Jana 
Malika, jichała Czuby, Jana i Maryanny 
Kurzydłóv własnych. Wadyum wynosi 40 zł. 
względnie23 zł. i 28 zł. 

, Besz; warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć rożna w tut. registraturze. 

Kuratrem w'erzycieli ustanowiony Mi- 
chał Zieja »kretarz miejski w Wojniczu. 

. Uk. Sąd powiatowy. 
Wojnie dnia 15 lipca 1894. 


L. 7526 k (6250 3—3) 

Odbędzitsię o godz. 10 rano dnia 25 
października 194 powyżej ceny szacunko- 
wej, dnia 22 ltopada 1894 poniżej licyta- 
cya realności vk. hip. 257 gminy Mogil- 
nica Jakóba Mxodyma w 1/7 części włas- 
m p: rzecz Wifa Landesberga dto 23 zł. 

et. 

Cena wywania 135 zł. 48 et. 

Wadyum iiz}. 50 et. 

Resztę wartków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularnywolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. fd powiatowy. 

Budzanów, dn 11 września 1894. 


L. 4888 (6294 3 —3) 

Celem zaspokonia wierzytelności Her- 
scha Rosshandlera wkwocie 50 zł. wa. z 
pn. odbędzie się w 1iach 11 października 
i 11 grudnia 1894 kadym razem o 10 go- 
dzinie z rana w tutejsm sądzie egzekucyj 
na lieytacyjna sprzed połowy realności 
wiejskiej pod l. k. 245v Krośnie położonej 
wykazem hip. 253 objęj Franciszka Janasa 
i nieobjętej masy Marymy Janas własnej 
na kwotę 537 zł. 50 et oszacowanej 


1894 1. 4888 poszczególnnymi, 
Kuratorem niewiadnych wierzycieli 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 222 z dnia 28 września 184, 


pod | 
(dłużnika Ika 


7 


ustanowiony Dr. Feliks Czajkowski adwokat 
w Krośnie. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
sprzedać się mającej połowy realności wolno 
chęć kupna mającym przeglądnąć w ts. Re- 
gistraturze, jakoteż przekonać się na miejseu 
o stanie takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krosno, dnia 27 lipca 1894. 


L. 2717 (6300 3—3) 
Dnia 16 października 1894 i dnia 27 
listopada 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
na sprzedaż 1/8 części realności pod C. Nro 
303 w Skałacie wyk. hip. 1. 469 tej gminy 
objętej w sprawie Naści Zachodnej przeciw 
Onufremu Haniuk o zapłacenie 70 zł 95 ct. 
Cena wywołania wynosi 78 zł., wadyum 
7 zł. 33 et. Przy pierwszym terminie real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim także poniżej takowej sprzeda- 
ną będzie. Resztę warunków  lieytacyjnych 
wolno w tutejszosądowej registraturze przej- 
rzeć. Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. Letza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 30 czerwea 1894. 


L. 2685 (6303 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ska- 
winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Kra- 
kowie w kwocie 170 zł. z pn. w dniu 24 
października 1894 o godzinie 9 rano przy- 
musowa sprzedaż połowy realności lwh. 391 
w Skawinie Franciszka Jodłowskiego włas- 
nej, jednak nie niżej ceny 100 zł. 

Cena wywołania 229 zł., wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz w Skawinie. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Skawina, 25 lipca 1894. 


L. 281 (6232 3—3) 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy ogła- 
Sza, iż celem zaspokojenia należytości p. dr. 
J. Reinera w kwocie 95 zł. z pn. w. a. od 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 24 
października i 14 listopada 1894 każdym re 
zem o godzinie 10 rano, egzekueyjna licy- 
tacya sumy 1500 zł. na rzecz idli Zan- 
gen w stanie biernym 3/6 części realności 
lwh. 401 ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej 
Wolfa Zangena własnych. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator adw. dr. Winkler w Tarno- 
brzegu. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 16 września 1894. 


L. 3546 (6092 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 95 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Marcina Stanisław 
skiego w tuteiszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Bo- 
rowa objętej dłużnika Jędrzeja Stanisławskie- 
go własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 25 października 1894 i dnia 27 listo- 
pada 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytscyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanawiony tu- 
tejszy notaryusz dr. Bartman. 

Wadyum wynosi 12 zł. 50 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojnicz, 30 czerwca 1894. 


L. 4433 (6172 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego przeciw Herschowi Chasklowi 
Back pto 50 zł. w. a. z pn. edbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 
328 gm. kat. Kosmacz objętej w dwóch ter- 
minach dnia 25 października 1894 i dnia 29 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, w drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 77 zł. 20 et. 

Wadyum 7 zł. 72 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. archiwum. 

Sołotwina, 15 czerwca 1894. 


L. 6223 (6308 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensji 
e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło 
Ściańskiego w likwidacyi w kwocie 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 25 
października 1894 i dnia 28 listopada 1894 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 


warunkami w ts. uchws z dnia 27 lipca | daż realności whl. 258 gminy kat. Szypowce, 


Wierzbickiego syna Fedia 
własnej. 


Cena wywołania wynosi 291 zł. 

Wadyum 29 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Kuratorem z pobytu nieznanych wie- 
rzycieli jest e. k. notaryusz Władysław Rub- 
czyński, zaś zastępeą jego adw. dr. Marek 
Kronik w Tłustem. 

Tłuste, 1 września 1898. 


L. 25820 (6339 2—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa na rok 
1895 lub na dwa lata 1895 i 1896 ewen- 
tualnie na trzy lata bezwarunkowo tj. na 1895, 
1896 i 1897 lub na trzy lata warunkowo t. 
j. Da rok 1895 z milczącem odnowieniem 
na dalsze dwa lata 1896 i 1897 w okręgach 
dzierżawnych a mianowicie: 

Bołszowce z ceną wywołania rocznych 
2202 zł.; 

Gliniany z ceną wywołania rocznych 
2100 zł; 

Przemyślany z ceną wywołania rocznych 
4818 zł. 75 ct.; 

Rohatyn z ceną wywołania rocznych 
3565 zł. 
rozpisuje c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
na dzień 18 października 1894 publiezną li- 
cytację. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre. 
ceny wywołania należy wnosić opieczętowane 
do dnia poprzedzającego licytacyę t. j. 17 
października b. r. najdalej do 2 godziny po 
południu na ręce dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Brzeżanach z wyraźnem uwidocznie- 
niem na kopercie dotyczącego okręgu dzier- 
Żawnego. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 20 września 1894, 


L 5344 (6306 8-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 107 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 24 
października 1894 i dnia 27 listopada 1894 
zawsze o godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności whl. 98 w Szypowcach, Kościa 
Juzaka syna Józefa własnej, realności whl. 
334 gminy Szypowee Fedora Złotego, whl. 
343 gminy Szypowce, Marka Szapiry i whl. 
345 gminy Szypowce Izaka Folkenficka wła- 
snych. 

Cena wywołania wynosi whl. 98 kwotę 
147 zł., wyk. hip. ]. 343 kwota 60 zł., whl. 
334 kwotę 60 zł., whl. 345 kwotę 70 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
źna w registraturze. 

Kuratorem z pobytu nieznanych wie- 
rzycieli jest Władysław Rubczyński c.k. no- 
taryusz, zaś jego zastępca dr. Marek Kronik 
adwokat w Tłustem. 

Tłuste, | września 1898. 


L. 4612 (5852 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi wadowickiej kasy oszczędności prze- 
ciw Julianowi Stankiewiczowi pto 900 zł. a. 
w. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 1/7 części realności lwh. 
58 ks. gr. Wadowice, 14/460 i 138/8200 czę- 
ści realności lwh. 370 ks. gr. Wadowice, 
14/640 części realności lwh. 871 ks. gr. Wa- 
dowice w dniu 26 października 1894 o go- 
dzinie 10'/5 przed południem tylko za lub 
powyżej, zaś w dniu 30 listopada 1894 tak- 
że poniżej kwot 60 zł. 21 ct., 36 zł. 30 ct., 
46 zł. 77 et. jako cen szacunkowych. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej zaokrągloną do 6 zł., 4 zł. i 5 zł. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze, 
Wadowice, 25 sierpnia 1894. 


L. 6272 (6133 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Trzembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel- 
ności e. k. uprz. galie. akc. Banku hipot. 
we Lwowie składającej się z dwóch rat su- 
my pożyczkowej 1500 zł. po 63 zł. 90 et, 
z pn. jawny przymusowy przetarg realności 
pod lk. 149JI. w Trembowli położonej wyk. 
bip. 105 ks. gr. gm. kat. Trembowla obję- 
tej dłużników Gerschona Motia 2 im. Gans 
i Etli Gans własnej na dniu 26 października 
1894 i 30 listopada 1894 zawsze o 11 godz. 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy dru- 
gim zaś także niżej ceny wywołania, jedna- 
kowoż nie niżej trzeciej części tejże. 

Cena wywołania wynosi 3200 zł. a. w. 

Wadyum 320 zł. a. w. 

Wyciąg tabularny, akt opisania przy- 
należności i resztę warunków można przej- 
rzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Frisch w Trembowli. 

Trembowla, 31 lipca 1894. 


L. 4563 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w spra- į zł. z pn. 


wie egzekucyjnej Izaka Sternglanza przeciw 
masie spadkowej Wacława Holuba i Maryi 
Holub pto 930 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniach 25 października 1894 i 28 listo- 
pada 1894 egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności lwh. 264 ks. gr. gm. Krynica obję- 
tej dłużników po połowie własnej. 

Cena wywołania wynosi 18000 zł. w. a. 

Wadyum 1800 zł. w. a. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Arlet e. k. notaryusz w Muszynie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, 16 sierpnia 1894. 


L. 10229 (6180 2—3) 

©. E. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 27 zł. 24 ct. a w. z pn. 
odbędzie się po myśli $. 15 ust. hipot. dnia 
26 października i dnia 30 listopada 1894 o 
10 godz. rano w biurze nr. 25 egzekucyjna 
sprzedaż realności Józefa Kikieli lwh. 70 i 
Eliasza tudzież Fesli lub Pessli Brawerów 
lwh. 146 i 151 księgi gr. gminy kat. Załuż 
własnych. 

Ceną wywołania realności lwh. 70 kwo- 
ta 780 zł., realności wh. 146 kwota 900 zł., 
zaś realności lwh. 151 kwota 105 zł. 

Wadyum 78 zł., 90 zł. i 11 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po wystawie- 
niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 18 
maja 1894 prawa zastawu uzyskali lub tych, 
którymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacji, lub inne uchwały w tej spra- 
wie wydane z jakiegokolwiek powodu dorę- 


czone być nie mogły, ustanawia się na ich j 


koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. dr. 
adw. Flakowicza, a p. adw. dr. Ślączkę, obu 
w Sanoku zastępcą tegoż. 

Sanok, 8 sierpnia 1894. 


L. 3416 (6228 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
lizwidacyi we Lwowie t. j. 6 rat po 50 zł. 
z 8 pre. zwłoki od dnia zapadłości aż do 
zapłaty bieżącym i naleźytości za asekuracyę 
ogniową w kwotach 7 zł. 62 ct., 7 zł. 52 
et. i 8 zł. 11 et. z 8 pre. zwłoki odbędzie 
się dnia 26 października i 27 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności w Dornbachu poło- 
żŻonych wedle lwh. 8 tejza gminy Jana i 
Maryanny Hausnerów po połowie własnej i 
lwh. 101 tejże gminy Antoniego Andresa 
własnej. 

Cena wywołania wynosi co do realno- 
ści lwh. 8 kwotę 3300 zł., co do realności 
lwh. 101 kwotę 1150 zł. 

Wadyum zaś 380 zł. i 115 zł. a. w. 


Resztę warunków przejrzeć można w | warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 


tus. registraturze. 
Leżajsk, 20 czerwca 1894. 


L. 4536 (6275 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 200 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 61 w Zabawie Jana 
i Maryi Proroków własnej w dwóch termi- 
nach, mianowicie dnia 26 października i 29 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed połndniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k. 
notaryusz Jan Maczyszyn. 

Cena wywołania wynosi 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Radłów, 15 września 1894. 


L. 2555 (6318 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 26 października 1894 i 7 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusową sprzedaż połowy realności 


Cena wywołania jest 220 zł. 

Wadyum 23 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków lieytacyjnyek przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupsziego w Niemirowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 28 maja 1894. 


L. 1967 (6334 2—3) 

W dniach 25 października i 29 listo- 
pada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie 


publiczna sprzedaż 1/4 części realności w | 


8 


(6187 3—3) ; pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 15 ,nisław Danek, w Kutach akt oszacowania, 


wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 18 czerwca 1894. 


L. 25017 (5926 2—3) 
| W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
5 austr. centralnego Banku kred. ziem. w 
Wiedniu w kwocie 40000 zł. z pn; w dniu 
29 października 1894 i 3 grudnia 1894 za- 
wsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
dóbr Kobierzyn lwh. 427 objętych w powie- 
cie Skawińskim położonych, nieobjętej masy 


| spadkowej śp. Lubomira Zaremby Skrzyń- 


skiego własnych 


Cena wywołania wynosi 48128 zł. 


Radrużu położonej wyk. hip. 1. 208 objętej | 50 et. 


Stefana Stecyszyn własnej na zaspokojenie 
pretensyi Gerszona Kessler w kwocie 22 zł 
Cena wywołania jest 66 zł. 75 ct. 

Wadyum 6 zł. 68 et. 
Akt oszacowania, 


wyciąg tabularny, | jest adw. dr. Unger, zastępcą adw. dr. 


Wadyum 4812 zł. 35 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wie 
0- 


resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- | mik w Krakowie. 


żna w registraturze sądu powyższego. 

Dla piewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Tymka Kisylea z Radruża. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 28 maja 1894. 


L. 1968 (6335 2—3) 

W dniach 25 października 1894 i 29 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w e. k. sądzie powiatowym w Niemiro- 
wie publiczna sprzedaż realności w Wróbla- 
czynie położonej wyk. hip. l. 178 objętej 


PE Te Pachwija własnej na zaspokojenie ; 


pretensyi Gerschona Kesslera w kwocie 52 
zł. 50 et. 

Cena wywołania jest 428 zł, 
| Wadyum 42 zł. 80 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraiurze sądu powyższego. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 

Í Piotra Pełeszezaka z Wróblaczyns. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 29 maja 1894. 


| L. 8952 (5908 2---3) 

W dniu 26 października 1894 i w 
dniu 3 grudnia 1894 o godzinie 9 z rana 
odbywać się będzie w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności Anny Bęś w 
1/4, nieletnich Tekli Fiar i Anieli Filar w 
2/4 i Agaty Gozdeckiej w 1/4 części w Li- 
| pnicy dolnej objętej whl. 27 na 245 zł. o- 
szacowanej celem zniesienia spólnej wła- 
sności tejże realności. 

Cena wywołania 45 zł. 

Wadyum 24 zł. 50 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Chwalibóg adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


straturze sądowej. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
w Jaśle, 18 sierpnia 1894. 


L. 7545 (6229 2—3) 
Dnia 26 października i 26 listopada 


| Kraków, 17 sierpnia 1894. 
| Z1. 6074 


(6277 1—2) 
AVISO. 

Auf das in Nr. 220 dieses Blattes vom 
26 September 1894 Yerlautbarte Avi80, We- 
gen Lieferung des Regiebedarfes an Roggen 
und Hafer für die Station Przemyśl, Jaro- 
islau und Rzeszów, dann an Hafer fär die 
Stationen Lańcut und Dębica und an Roggen 
fir Stryj wird aufm-rksam gemacht. 

Die nśheren Bedingnisse können bei 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl sowie bei den k. und k. Militär- 
Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów und Stryj täglich zwischen 10 bis 
12 Uhr Vormittag eingesehen werden. 

Przemyśl, am 20 September 1894. 


(6385) 


Kundmachung. 

Wegen Sicherstellung der contractli- 
chen Lieferung von Menageartikeln (mit 
Ausnahme des Rindfieisehes) für die Mann 
schafts Menagen der Garnison Lemberg findet 
am 10 October 1894 vier U} r nachmittags eine 
commissionelle Verhandlung auf Grund 
schriftlicher Offerte beim Stadt Commando 
in Lemberg statt. 

Gegenstand der Sicherstellung sind 
sämtliche Menageartikel (mit Ausnahme von 
Riadfleisch) fir die Zeit vom 1 November 
1894 bis 30 September 1895. 

Es steht jedem Offeranten frei, über- 
dies noch ein separates Offert wegen Łiefe- 
rung der vorbezeichneten Artikel auf die 
Dauer von zwei eventuell auch drei Jahren 
! eizureichen. 

Die Verhandlungs-Commission behält 
sich das Recht vor, von jedem Offerte even- 
tuell auch nur einzelne Artikel anzunehmen. 

Die dzppelt versiegeliten Offerte ha - 

|ben nach folgendem Muster verfasst bis 
längstens 9 October 1894 um 12h mittags 
beim Stadt:Commando in Lemberg mittelst 
Post recommandiert mit der ausdrücklichen 
Bezeichnung als Offert einzulangen. 

| Die persónliche Überreichnyng von 
| Offerten ist unstatthaft. Jeder Offerent wird 


1894 o godz. 10 rano odbywać się będzie | von dem Resultate der Verbandlasg schrift- 


w tutejszym sądzie w biórze nr. 3 egzeku- 
cyjna sprzedaż realności Jana i Rozalii Kwa- 
ków nk. 58 w Rogoźniku I ciało hip. wyk. 
hip. 1. 60 stanowiącej na 1074 zł. oszaco- 
i wanej celem zaspokojenia wierzytelności 


ct. z pn. 
| Cena wywołania 1074 zł. 
| Wadyum 107 zł. 40 ct. 


| Kazimierz Nowotny adwokat w Nowymtargu. 


C. k. Sąd powiatowy. 


gistraturze sądowej. 
| Nowytarg, dnia 3 sierpnia 1694. 


| L. 7202 


Bartłomieja Kwaka w kwocie 28 zł. 77' 


(6254 2—3) 
W diiach 26 października i 26 listo- 
pada 1894 o godzinie 9 rano odbędzie się 


lich verständigt werden. 
K. u. k. Garnisons Menage-Conmission. 
Lemberg am 27 September 1894. 


50 kr. Stempel. 

Ich Erklare biemit in Fslge Kundma- 
chung Vom. . September 1894 für die Me- 
nage Verwaltungen der Garnison Lemberg 
ein Kilo Erbsen ete. et. um kr. 


| Offerte. 


den in der Kundmachung Varlautba ten als 
kun jenen Bedingungen, welche für den 


lwh. 81 i 1/4 części lwh. 69 ks. gr. gminy | W tutejszym sądzie licytacya realności Jan- j Abschluss von Contracten für die Garnisons- 
kat. Bytomsko objętych dłużnika Teofila Ma. | kla Rappaporta własnej pod nk. 870 w Ku-| Menage- Commision statutengemaes festge- 
trasa własnych na rzecz Salamona Schächte- itach wyk. hip. 892 objętej na 2370 zł. wa. | setzt sind. 


ra pto 1 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania pierwszej realności 
199 zł., drugiej realności 5 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze, 


| oszacowanej celem zaspokojenia pretensji e. 
jk. uprzyw. galic. zakładu kred. włość. w li- 


et w. a. od dnia 21 sierpnia 1588 do dnia 
21 lutego 1898, zawsze dnia 21 lutego i 21 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli żdej raty aż do rzeczywistej zapłaty bieżą 
e. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi- cym, dalej resztującego jeszcze kapitału 


sierpnia każdego roku do zapłaty przypa- 
i dłyeh z procentem po 9 pre. zapadłości ka- 


śniczu. ,dłużnego w ilości 284 zł. 17 et. w. a i19 
Wiśnicz, 10 września 1894. | zł. 25 et. w' a. z procentem po 9 pre. od 
(dnia zapadłości ostatniej nieniszezonej raty 

L. 1839 (6333 2—3) tj. od dnia 21 lutego 1893 aż do rzeczywi- 


W dniach 18 października 1894 i 22 ' stej zapłaty bieżącym i premii asekuracyj- 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odbędzie nej w ratach półrocznych w kwocie 2 zł. 
się w e. k. Sądzie powiatowym w Niemiro- 17 ct. wa. uiszczać Się mającej z pn. 

wie publiczna sprzedaż realności w Niemi- Cena wywołania 2370 zł. 

rowie położonej whl. 277 objętej, [wana i Wadyum 237 zł. 

Maryi Tokarczuk własnej na zaspokojenie Kurator niewiadomych wierzycieli Sta- 


Laut snrubendem Pesehaide der. . 
zu. . . wird mein Solidltits- undLeis tungs- 


kwidacyi 10 rat pożyczkowych po 20 zł. 59, fahigkeits Zeugnis übermittelt 


| Unterschrift der Offerenten mit Adresse. 
| Der Ausschuss. 


un mMm 


- Konkursa. 
299 (6264 3—3) 


Celem stałego bsadzes a następujących 
posad nauczycieli ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

l. Na possdę starszego nauczyciela 
szkoły 5 klasowej w Sieniawie z płecą 450 
zł i dodatkiem ná pomieszkanie w kwocie 
45 zł. w. a. 

2. Na posadę nauczyciela starszego 

' przy szkole 4 kjasowej w Radymnie z płacą 


Eal 


450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 45 zł 

3. Na dwie posady nauczycieli (nauczy- 
cielek) młodszych przy szkole 5 klasowej w 
Sieniawie, i jedną posadę nauczyciela (nau- 
czycielki) młodszego w szkole 4 kl. w Pruch- 
niku z płacą po 300 zł. i dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 30 zł. 

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2 klasowej w Majdanie z płacą 300 
zł, dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
z 6 morgów pola. 

5 Na posady nauczycieli szkół jedno- 
klasowych z płacą po 300 zł. wolnem po- 
mieszkaniem, użytkiem z 1 morga ogrodu, 
a przy szkołach a, e, l, i, l, niz z użyt» 
kiem pól szkolnych w : 

a) Boratynie, ł) Radawie, 

b) Chłpicach, m) Rzeplinie, 

e) Chorzowie, n) Ryszkowej woli, 
d) Czerwonej woli, o) Taligłowach, 

e) Czelatycach, p) Woli buchowskiej, 
f) Dąbrowicy, r) Woli węgierskiej, 
g) Graboweu, s) Wylewie, 

h) Kisielowie, t) Zabłotcach, 

i; Makowisku, u) Zamiechowie, 

j) Mołodyczy, w) ŹZurawniczkach, 
k) Nienowicach, z) Manasterzu, 

1) Piskoronieach, 

Językiem wykładowym w szkołach 5. 
8, f, g, i, j, K, D, jest ruski we wszystkich 
innych polski. 

Prawo prezentowania nauczycieli szkół 
wymienionych pod 1 3a, 5j, ni z przy- 
służa właścicielowi obszaru dworskiego we 
wszystkich innych w myśl art. 1 lit. e ust. 
z 1 stycznia 1889 Wysokiej e. k. Radzie 
szkolnej krajowej. 

Komyeteneci ubiegający się o posadę 
mymienioną pod 1. mają się wykazać nzdol- 
nieniem do udzielania rysunków. 

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele zaopatrzone wnosić należy w urzę- 
dowej drodze do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Jarosławiu najpóźniej do końca 
października 1894. 

Podania nieudokumentowane lub spóź- 
nione nie będą uwzględnione. 

Jarosław, dnia 20 września 1894. 
Przewodniczący c: k. Rady szkolnej okręg. 

C. k. Starosta. 


L 46915 (6341 2—8) 

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi śp. ks. Antoniego Popkiewicza o 
rocznych 150 zł., tudzież dwóch a ewentu- 
alnis trzech stypendyów w kwocie 100 zł. 
rocznie z tej samej fundacyi ogłasza się si- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych śp. fundatora, po 
tych zaś wyłącznie tylko dla synów podupa- 
dłych mieszczan miasteczka Starejsoli, któ- 
rzy w innem miejscu jak w Startjsoli do 
szkół publicznych uczęszczają , lub też dla 
synów włościan, pochodzących z gmin Wa- 
rzyce, Bierówka i Niepla powiatu Jasiel- 
skiego. 

Synowie obcokrajowców lub urzędni- 
ków rządowych nie mogą korzystać z fun- 
daeyi, chociażby nawet pochodzili z powyż- 
szych miejscowości. 

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem dyrekceyi szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i udowodnić, że według tego co wyżej 
powiedziano mają prawo ubiegania się o 
stypendya powyższe, a nadto wykazać, iż są 
obrządku rzym. kat., że ukończyli przynaj- 
mniej 2 klasę szkół ludowych i uczęszczają 
do szkół publicznych w kraju istniejących, 
odznaczają się dobrym postępem w naukach, 
pilnością i obyczajnością. 

każdym razie załączyć należy do 
podania metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 
Lwów, 4 września 1894. 


L. 46638 (6343 2—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi ó. p. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te wynoszą po 160 zł. wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczniom po- 
chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół giranszyalnych. 

Prawo przedstawiania kandydatów służy 
W-mu Stanisławowi Skarzyńskiemu  właści- 
cielowi dóbr ziemskich w Studzianee. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi gimnazyum, do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, ostatnie świadectwo szkolne, tudzież do- 
wody szlacheckiego pochodzenia. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 6 września 1894. 


L. 124 (6302 3—3) 

Dietaryusz z egzaminem tabularnym i 
z praktyką może znaleść natychmiast umiesz- 
czenie z płacą miesięczną 30 ewentualnie 
35 zł., po wykazaniu się dobremi świadect- 
wami które na razie w odpisach przedłożyć 
należy. 

Podania nie uwzględnione, zostaną bez 
odpowiedzi. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 21 września 1894. 


L. 46917 (6344 2—3) 

W eela nadania jednego stypendyum 
w kwocie 60 zł. rocznie z fundacyi im. śp. 
Jakóba Nawratila ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego ucz- 
niowi ubogiemu, prowadzącemu się moralnie 
i wykazującemu celujący postęp w naukach, 
uczęszczającemu do szkoły średniej (real- 
nej lub gimnazyum) w Galicyi lub W. 
Ks. Krakowskiem, nie wyżej jak do 4 klasy, 
a będącemu synem pocztmistrza, pocztekspe- 
dyenta lub pocztekspedytora, który ma a 
względnie miał posadę w Galicyi lub w W. 
Ks. Krakowskiem i jest członkiem Stowa- 
rzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedyentów 
i pocztekspedytorów Galicyi, Bukowiny i W. 
Ks. Krakowskiego, a względnie zmarł jako 
członek tegoż stowarzyszenia. 

Z pomiędzy kandydatów mających ró- 
wna kwalifikacyę, mają pierwszeństwo mło. 
dzieńcy nie mający rodziców lub też ojca, 
tudzież młodzieńcy uczęszczający do wyższej 
klasy. 

Prawo nadawania 
służy wydziałowi 
szenia. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wy 
działu krajowego najpóźniej do 15 listopada 
br. i załączyć metrykę urodzenia, świade- 
ctwo ubóstwa należycie potwierdzone, osta- 
tnie świadectwo szkolne i dowód , że ojciec 
kandydata jest członkiem wskazanego powy- 
żej stowarzyszenia, a względnie zmarł jako 
jego członek, ewentualnie także dowody, że 
kandydat jest sierotą, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 


tego stypendyum 
powyższego  stowarzy- 


Krakowskiem. 
Lwów, 11 września 1894. 
L. 46639 s (6342 2—3) 
W celu nadania jednego stypendyum 


o rocznych 300 zł. w. a. albo też dwóch 
stypendyów po 150 zł. w. a. rocznie z fun- 
dacyi stypendyjnej imienia Jezienickich o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya powyższe są przeznaczone 
wyłącznie dla uczniów szkół publicznych, 
średnich lub wyższych, krewnych ś. p. fun- 
datora ks. Marka Jezieniekiego rz. k. pro- 
boszcza w Chorostkowie. 

Jeżeli o stypendya zgłosi się tylko je- 
den uzdatniony kandydat, otrzyma tenże 
stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
rocznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan- 
dydatów dwóch lub więcej, zostanie to sty- 
pendyum podzielone na dwie równe części i 
ndane dwom uczniom, przyczem między 
kandydatami rozstrzygać będzie większa po- 
trzeba i lepszy postęp w naukach. 

Stypendyście, który otrzymał stypen- 
dyum w pełnej kwocie 800 zł. w. a. zosta- 
nie połowa tegoż odjętą, jeżeliby pózniej 
zgłosił się o tęż połowę drugi uzdatniony 
kandydat. 

Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch ucz- 
niów pobierających stypendya po 150 zł. 
jeden odpadł, przypadnie opróźnione stypen- 
dyum drugiemu, tak, iż tenże pobierać bę- 
dzie odtąd stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. 
w. a. rocznie. 

Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie - 
twem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa 
szkolne z ostatniego półrocza i dowody po- 
krewieństwa z 8. p. fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 6 września 1894. 


L. 963 (6346 2—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych podhajec- 
kiego okręgu, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs, mianowicie : 

a) na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i nauczyciela religii gr. kat. przy szko- 
łach 5-klasowych męskiej i żeńskiej w Pod- 
hajcach, z płacą roczną 450 zł. i 10%/, do- 
datkiem na pomieszkanie. 

O posady te mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani kbpłani świecey lub 
zakonni. 

Posady osobnego nauczyciela religii nie 
można piastować równocześnie z posadą dusz- 
pasterską, 

b) na posadę starszego nauczyciela przy 


9 


5-klasowej szkole męskiej w Podhajcach, z 
płacą roczną 450 zł. i 10°% dodatkiem na 
pomieszkanie. 

c) na posadę starszej nauczyciełki przy 
5-klasowej szkole żeńskiej w Podhajcach, z 
płacą roczną 450 zł. i 10°% dodatkiem na 


pomieszkanie, tudzież na posadę młodszej na- | 


uezycielki przy tej szkole z płacą roczną 300 
zł. i 109/, dodatkiem na pomieszkanie. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać kwalifikacyą .do szkół wydziałowych 
z grupy przyrodniczoj lub matematyczno 
rysunkowej, 

d) na posadę nauczyciela kierującego 
przy 2-klasowej szkole ludowej w Zawaśowie 
z płacą roczną 450 zł., dodatkiem za kie- 
rownictwo w kwocie rocznej 50 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem. 

e) w 2-klasowyeh szkołach ludowych w 
Hnilczu, Nowosiółee i Wiśniowczyku na po- 
sady młodszych nauczycieli (ek) z roczną 
płacą 300 zł. a w Zawałowie 10%, na po- 
mieszkanie. 

f) na posady nauczyciela względnie 
nauczycielki z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem przy szkołach jednoklasowych : 
1. w Bieniawie, 2. Bohatkowcach, 3. Iszez- 
kowie, 4. Kotuzowie, 5. Nosowie, 6. Pano- 
wiecach, 7. Rakowcu, 8. Sławentynie, 9. So- 
kołowie, 10. Sosnowie, 11. Staremmieście, 
12. Toustobabach, i 18. Uwsiv, 14. w Be- 
ekerdorfie zaś z płacą 215 zł. 25 ct. użytek 
zj ogrodu szkolnego 6 zł. i 153, korey 
cy zboża wartości 78 zł. 75 et., 15. w Bia- 
łokiernicy z płacą 290 zł. 58 et. i użytkiem 
z gruntu szkolnego wartości 9 zł. 42 et.16. 
w Małowodach z płacą 211 zł, użytek z 
gruntu szkolnego wartości 6 zł. i 17 korey 
zboża wartości 83 zł., 17. w Rosochowaćeu 
z płacą 298 zł. i użytek z ogrodu 2 zł. 18. 
w Siemikoweach z płacą 154 zł.i 27'/, kor- 
cy zboża, wartości 146 zł. 

W szkołach w Podhajeach, Wiśniow- 
czyku, Panowicach, Sokołowie, Toustobabach, 
Białokiernicy, Małowodach i Rosochowaćcu 
językiem wykładowym jest język polski, w 
Beckerdorfie język niemiecki, we wszystkich 
zaś innych miejscowościach język ruski. 

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o wymienione powyżej posady, mają wnieść 
udokumentowane podania i zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi, wykazy służbowe, ta- 
bele kwalifikacyjne i wymiary wkładki eme- 
rytalnej, za po rednictwem swych władı 
przełożonych, najpóźniej do końca paździer- 
nika 1894 do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej. 

Podania później wniesione, lub nieza- 
opatrzene w potrzebne dokumenta, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Podhajce, dnia 20 września 1894. 

Przewodniczący. 
CEIS (6362 1—8) 
Potrzebny jest zaraz do sądu w Dob- 
czycach dyetaryusz z szybkiem i czytelnem 
pismem. 

Wybagrodzenie 25 zł. miesięcznie. 

Dobczyce, 25 września 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


E. 1792 (6354 1—3) 
Jego Ekseelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego na mocy $ 301 ustawy po: 
stępowania karnego, dla czwartej zwyczajnej 
kadencyi sądów przysięgłych. w roku 1894 
przy tutejszym ce. k. sądzie obwodowym 
dnia 12 listopada o 9; rano się rozpoczyna- 
jącej, zamianował Prezydenta tutejszego Try- 
bunału dr. Dylewskiego Przewodniczącym a 
jego zastępcami radców sądu krajowego Nen- 
nela, Spławskiego, Litwinowicza, Mikłasze- 
wskiego Ohylińskiego, Szechowicza i Wil. 
kiego tudzieź sekretarza rady Królikowskiego. 
Przemyśl, dnia 25 września 1894. 


(6381 1--3) 
P.) Władysław: Kawecki emer. radca 
sądu kraj. i adwokat w Kołomyi zamierza z 
dniem 1 listopada 1894 przenieść swą kan- 
eelaryę adwokacką z Kołomyi do Sniatyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 3 września 1894. 


L. 1469 (6356 1—3) 
JEGO Excelencya pan Prezydent ck. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z8- 
mianował dla czwartej, z dniem 14 listopa- 
da 1894 się rozpoczynającej zwyczajnej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Radcę wyższego sądu krajowego Franciszka 
Slepowron Barańskiego przewodniczącym są- 
du przysięgłych, zaś; zastępcami przewodni- 
czącego, radców tamtejszego sądu: Michała 
Hofmokla, Kamila Krafta, Władysława Łuc- 
kiego, Konstantegoj Starosolskiego, Emila 
Komarnickiego i Juliana Plutyńskiego. 
Stanisławów, 25 września 1894. 


L. 5083 (6322 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Stanisława Kuczka, iż Józef Solar- 


czyk „Ślimak* wniósł przeciwko niemu po- 
zew o zapłacenie kwoty 400 zł. wa. z pn., 
wskutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
ustanowiono i termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 30 października 1894 wyzna- 
czono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajee, 19 września 1894. 


L. 22363 (6288 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
w Tarnowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Józefę Lechową, że na pozew 
z 27 sierpnia 1894 1. 22363 przez Jana 
Krzemińskiego przeciwko niej o zapłatę 10 
zł. wniesiony, termin do rozprawy drobiazgo- 
wej wyznaczony został na dzień 30 paździer- 
nika br. o godz. 9 rano i że kuratorem dla 
niej ustanowiono adwokata dr. M. Gałeckie- 
go z Tarnowa , któremu potrzebnych infor- 
imacyj w razie niestawienia się osobiście i 
nieustanowienia innego pełnomocnika udzie- 
lić ma. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Tarnów, 29 sierpnia 1894. 


L. 5106 (6293 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Wa- 
nia Wołka z Kamionki. powiatu Rymanow- 
skiego, że Herz Bernstein z Dukli wniósł 
przeciw niemu pod dniem 1 marca 1894 do 
1. 1467 pozew o zapłatę sumy 20 zł., wsku- 
tek którego to pozwu termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 5 listopada 1894 na 
godz. 9 rano wyznaczono, zaś pod dniem 29 
maja 1894 do 1. 4250 pozew o zapłacenie 
sumy 300 zł., wskutek którego pozwu ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 8 
listopada 1894 na godz. 9 rano wyznaczono 
i że do zastępowania go w obu tych spra- 
wach ustanowiono na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorem ck. notaryusza p. Flo- 
ryana Minkusiewicza w Dukli i temuż po- 
zew doręczono, i zarazem wzywa Wania 
Wołka, aby ustanowionemu kuratorowi u 
dzielił środków do obrony albo innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, 29 czerwca 1894. 


L. 13626 (6332 2—3) 

W sprawie drobiazgowej Abrahama 
Fiebera przeciw Mikołajowi Skryblak nie- 
znanemu z miejsca pobytu i życia przez 
kuratora Maksyma Szpaka z Moskałówki i 
przez edykta o zapłacenie kwoty 45 zł. z 
pn. pozwem de pr. 6 sierpnia 1894 l. 13626 
wszcezętej, ustanawia się dla nieznanego z 
miejsea pobytu i życia Mikołaja Skryblaka 
Gańczuka kuratora w osobie Maksyma Szpa 
ka z Moskalówki i wzywa się pozwanego 
by przed terminem na dzień 5 listopada 
1894 do rozprawy wyznaczonym do sądu 
się zgłosił lub też z kuratorem wyznaczonym 
się zniósł, gdyż inaczej winę sobie przypisać 
będzie musiał 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia 6 sierpnia 1893. 


L. 13625 (6331 2—3) 

W sprawie drobiazgowej Abrahama 
Fiebera w Kosowie przeciw Mikołajowi 
Skryblak Gańczuk nieznanemu z miejsca 
pobytu i życia przez kuratora RE 


Szpaka z Moskalówki i przez edykta o za- 
płacenie kwoty 83 zł. w. a. z 
de pr. 6 sierpnia 1694 do l. 13625 wszezę- 
tej ustanawia się dla nieznanego z życia ij 
miejsca pobytu Mikołaja Skryblaka Gańczuka | 
kuratora w osobie Maksyma Szpaka z Mo. | 
skalówki i wzywa się pozwanego, by przed ' 
terminem na dzień 5 listopada 1894 do roz- | 


pn. pozwem : 


1 


prawy wyznaczonym do sądu się zgłosił lub || 


też z kuratorem się zniósł, gdyż inaczej wi- 
winę sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 


i 
Kosów, dnia 6 sierpnia 1894; | 


(6347 2—3) 


L. 54064 
Wedle zawiadomienia zarządu 
włoskich postępują urzędy pocztowe 


poczt 


dzące w następujący sposób. | 

Jeżeli w dokumentach należących do | 
zlecenia kwota ściągnąć się mająca podana 
jest z wyraźnym dodatkiem „płatne w zło- i 
cie“ lub „płatne w brzęczącej monecie“ | 
natenczas żąda się od dłużnika zapłaty w | 
złocie, a jego ewentualne oświadczenie, że | 
tylko w banknotach chiałby płacić uważa | 
się jako nieprzyjęcie zlecenia pocztowego. | 

Jeżeli natomiast w dokumentach zle- ! 
cenis brakuje wspomniany dodatek, to żąda ; 
się wprawdzie od dłużnika zapłaty w złocie : 
przyjmuje się jednak i w papierach jeżeli . 
w złocie uiścić nie może. 

Odnośny przekaz pocztowy na zlecenie , 
wygotuje się następnie na tę kwotę w zło-; 
tej walucie frankowej która odpowiada kwo- 
cie wpłaconej w walucie papierowej wedle | 
kursu giełdowego odnośnego dnia. i 

Posyłający zlecenia do Włoch mają 
tedy na odnośnych dokumentach zlecenia 
umieścić wyraźną uwagę „pyable en or“ 


Z ZOO O Z W EO a 


we ; 
Włoszech przy ściąganiu kwot pieniężnych | 
na zlecenia pocztowe z zagranicy pocho- | 


albo „pyabie en munócaire*, jeżeli życzą 
sobie zapłaty w złocie. 

Co się podaje do publicznej wiadomo- 
ści wskutek polecenia wysokiego e. k.-Mini- 
sterstwa handlu z dnia 3 września 1894 
l. 46844. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, 14 września 1894. 


L. 4767 (4820 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pro 
śbę Róży Łabowskiej o uznanie Wania Ła- 
bowskiego za zmarłego celem przeprowadze- 
nia pertraktacyi spadkowej po tymże, wzywa 
tym edyktem każdego, ktoby jakąkolwiek 
miał wiadomość o życiu i miejscu pobytu 
nieobecnego Iwana vel Jana Łabowskiego, 
urodzonego w roku 1819 w Bielance (sąd 
powiatowy Gorlice) który około roku 1874 
z gminy się wydalił i od tego czasu do 
miejsca swego zamieszkania nie powrócił i 
o sobie żadnej wiadomości nie dał, aby o 
tem zawiadomił Sąd tutejszy lub też usta- 
nowionego kuratora adwokata dr. Wiedigera 
w Jaśle a todo dnia 14 lipca 1895, inaczej 
po upływie tego czasu na ponowne żądanie 
nastąpi uznanie Jana vel Iwana Łabowskiego 
za zmarłego. 

Jasło, dnia 14 lipca 1894. 


L. 6210 (6291 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Hen- 
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy- 
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do l. 5801 pozew o zapłatę sumy 45 
zł. w. a. wskutek którego to pozwu termin 
do rozprawy ustnej drobiazgowej na dzień 
17 października 1894 na godz. 9 rano wy- 
znaczono i że do zastępowania go w tej 
sprawie ustanowiono na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratorem adwokata dr Igna- 
cego Augatsteina w Dukli i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Henryego Fla- 
menta, aby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił środków do obrony, albo innego peł- 
nomoenika sądowi przedstawił gdyz inaczej 
złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 
Dukla, dnia 9 września 1894. 


L: 6208 (6292 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Hen- 
ryego Flamenta, że Kazimierz Lipiński wy- 
niósł przeciw niemu pod dniem 30 czerwca 
1894 do l. 5298 i 5299 pozew o zapłatę 
sum 482 i 861 zł. 76 et. w. a. wskutek 
których to pozwów termin do rozprawy 
na dzień 25 października 1894 na g u 9 
rano wyznaczono i że do zastępowania go 
w tych pozwach ustanowiono na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem adwokata dr. 
Ignacgo Agatsteina i temuż pozwy doręczo- 
no i zarazem wzywa Henryego; Flamenta, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił środków 
do obrony, albo innego pełnomocnika sąe 
dowi przedstawił gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie. 

Dukla, dnia 9 września 1894. 


Doniesienia prywatne, 


Kołdry szyte 
z jedwabnego atłasu od 
zł. 11.50, z wełnia- 
nego od zł. 7 


4we Lwowie, 
plae Eapitulny. 
Materace 
włosienne od zł. 16, 
18, 24 i wyżej. 


„Gazeta Lwowska” 


jest także do nabycia — 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


Sienniki gotowe 
od ct. 90, zł. 110, 1.40 i wyżej, 


Prześcieradła gotowe 
po zł. 1.40, 165, 1.90 i wyżej 


poleca magazyn 


F, Knauer i Syn 


Lwów, 
plac Kapitulny 1. 2. 


878 


1092 


mülera we LYUWIE 


_ Hanãel założony w roku 1789. 
Największy skład herbaty chińsko-rossyjskiej 
Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 45, poleca 


Poleca sip handel vin Ludwika, 


fórobne ogiovszenima 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


Wincenty Kuczabiński 


we Lwowic, 
przy ul. Karola Ludwika |. 8 


skład książek do nabożeństwa 


nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 


t zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- obrazów świętych, ornatów, ? Herbaty SEE E A silnie Herbaty z ŚL e RC 8 jasno 
bycia we wszystkich i - m kielichów, monstrancyj dróg 1a klgr. Congo A L i * > k A ilg klgr. p nr. nu Pgo 
ealmość pod budowę z ogrodem w objętości 7 Padre n - LL. T =- A 7 :e0 nr. IV. . A . 4— E 
580 sążni kwadr. aa Rosi L 55 do krzyżowych, figur świętych Souchong ze zbioru majowego 3.— „  Najprzedn. nr. 5 i A= | 

sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Liw. it "QL „ Congo Kaizów najprzedn. . 4.— „ Najprzedn. karawan. .  5,6i8.— 
— - = poleca książki do nabożeństwa w wiel- z Najlepsze okruehy herbaciane po zł. Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 

ppomieszkanie znajdujące się przy ulicy So- kim wyborze własnego nakładu i wyro- > 150, 180i2.30 w paczkach po *fs, "a i Ya odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam. 

ż bieskiego 1. 3 na pierwszem piętrze, składające bu, w gustownej oprawie, w cenach od kilograma. 950 


20 et. do 4 zł. -— Listwy na ramy w 
różnorodnych gatunkach po niskich 
cenach. 

Uprasza o łaskawe zwiedzenie zakładu. 
PP. kupcom i odsprzedającym stosowny 

rabat. 1062 


WYROBY SPECYAŁNE 


PARFUMERYA i 
AUX VIOLETTES DE PARMEG 


ło. xf AUX VIOLETTES DE PARME | 
Essancya dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME į 
Woda tualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME JĄ 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME R 
Olejek -.2% ap AUX VIOLETTES DE PARME Ą 
Puder ryżowy. AUX HIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... RUX VIOLETTES DE PARME 


, 87, Boulevard de Strasbourg, 87 


: Słabość męska 
3 skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
$a oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak W 
0) powno i trwale usunąć, poucza jedynie w M 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
p) książka ilustrowana : 

= Dr. Ketau'a 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 

|. Cena wydania niemieckiego zł. 2. | 
BA Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych HR 
Eg cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej | 
b) zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska, 
S$ Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 

Ea się książkę w kopercie franko przez magazyn | 
Hi R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
xa Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezech]). 3-6 JĄ 


larnej l. 4, składające się z dwóch pokoi, ku- 


Kancelarya adwokata 


dr, Stefana Fedaka 


przeniesioną została na 1086 


ulicę Kościuszki 1. 10 16 października b. r. 
naprzeciw Banku krajowego. 


s Główne wygrane 


=m | 60.000, 10.000, 5.000 zł. | 


| 
winogrona Z Feslau | w gotówce z potrąceniem tylko 10°% 

| 

| 

| 


zaraz do wynajęcia. Bliższej wiadomości KA (1-7 
1 


Wielka 


| Lwowska Loterya Wystawowa 


Ciagnienie nieodwołalnie 


mmp 


ah A ANA Lwowskie Losy s, ów cz a zz aa 
aro aiia pan . 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. po i Zie m 
| Solec Sy, 1 Śr H. CEGIELSKI w Poznaniu. 
Jakób Stroh. p m 
Aktuaryusz a eae Lejarnia, 
obznajomiony z manipulacyą ua z powodu żmsa- Do użytku na łąki w obecnej porze Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 


ay, poran pori7 BOAC e. k. aaoh jesiennej 
w Zachodniej Galicyi. — Objąłby także posadę j 3 5 

ę h h > 
kagor ga auca Poj waka mju,  ZUżle Thomasa Machin parowych, 

w Samborze. 1081 ' | z gwarantowaną zawartością składników aj À p 
ESES) |. sioran Wapniow kotłów i urządzeń przemysłowych, 

Pea keid Awe; dle nc A poleca swe z dobroci i praktyczności znane wyroby, które na róznych 
7a zł 5 20 głównie dla cieląt i drobiu, z nadzwy- wystawach Europy wielokrotnie premiowane zostały. 
i k | czajúym skutkiem dotychczas używany Zakłady m tuemysiowe jak: 


przesyła za zaliczką pocztową do poleca 

wszystkich miejscowości Austro- | Eabryka wyrobów chemicznych 

Węgier ocloną i opłaconą cztero- i nawozowych 
iirową beczułkę znakomitego Spółki komardytowej 


silnego Koniaku || Juliana Wanga 


Sg) m: we Lwowie. 1082 
R, Maiti, Capodistria. Cenniki, sposób użycia i inne wyja- 
957 śnienia przesyłamy na żądanie. 


| gorzelnie, mączkarnie, mleczarnie i inne, wykonywa fa- 
bryka podług najnowszych systemów z wszelkiemi ule- 
pszeniami i nowościami. 


Na obecnej Wystawie krajowej we Liwó- 
+4 wie otrzymała fabryka srebrny medal 

| za pług patentowy dwuskibowy, 
który na próbach pod Lwowem w dniu 
22 czerwca b. r. konkurując z innymi, 
tak krajowymi jak i zagranicznymi, zo- 
stał za najlepszy uznany przez komisyę 
wystawową. 

Parowa mleczarnia ustawiona na Wy- 
stawie przez fabrykę otrzymała pierwsze‘ 
j nagrody t. j. dyplom honorowy i złoty medal. 


własnei wypróbowanej konstrukcyi do wytwarzania 
wielkiej ilości 
CEGEEŁ 
cegieł fasadowych, materyału dachowego i do wypa- 
lania wapna i cementu. 

Piece do wypalania dachówek 
Austro-węg. patent 13816,39086. Jedyny piee do wyłącznego 
wyrabiania wielkiej ilości dachówek, falecówek itp. 
Piece na klinkiery 
austro-węg. patent'15786/4?403 bez przerwy pracujące do wypalania rur kamiennych, sza- 


możtowych wyrobów i kłinkierów wszelkiego rodzaju 
Wszystkie pieee tego rodzaju i urządzenia do cegielń i fabryk cementu. 


ERNEST HOTO©P, inżynier-cegielniarz. 
Budapest, Aeussere Waitznerstrasse Nr. 70 (fabryka maszyn Gutjahr i Muller) i 
Berlin, W. Kurfiirstenstrasse Nr. 122. 


894 


n, 


| kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po $ 


A 5 pre. listy h puteczne bez premii 
$ 


FOE 


j4 pre. listy Towurz., kredytowego ziemskiego 
: * Ą 24 4% pre. listy Baaku kraicwego 
W 7 IOWE y;5) oblig. komunalne Banku krajowego. 
Losy ystaw X kraj J A), pre. pożyczkę krajowa galicyjską 
o | | zł 4 pre. pożyczkę kraj. galie, koronmową, 
p 4 u Jm 4 pre. pożyczkę propinacyjna galieyjską 
Katalogi, przewodniki $ „> pre- pożyczkę propinacyjną bukowińską 


. AN : o $a 4: pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych 


ERING: 


s; 


3 Ay, pre. pożyczkę propinaczjną węgierską 
P 4 pre. węgierskie Owliyacye indemnizacy june, 


znakomicie nadające się na pamiątki z W y stawy (4 które'to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 
s IES  tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkerzystniejszych. 
po i 0 ct. do nabycia u R |/| Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. a acyca wszelkie wy= ję 
a ; losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony pz 


[4 „ BRAZ za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem $$: 

L. Plohna, Lwow E moje 
o 9 . JEŻ Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
MS 3% cuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39) 


pz 


TZT ROZERWANIA PLD TREN OPI RT O DY 
ao ZE 9 3 KO ZŁOŻE ZAS Sv BM, > PZ TA g PY Y Manse gi 
TINT t SEWERA ZY o POT E A 4 APODI AW uć 


pF 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zazządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich, 


